
Nr. 23. i i yf  i We Lwowie — (v „ta dnia 28. Stycznia 1893. Rok XXXII.
W y c h o d z i  w  d n i  p o w s z e d n i e  

w  d w ó c h  w y d a n i a c h :
dla Lwowa o godzinie 2 . popołudniu, dla prowura/i 

o 8 . wieczorem.

F r z e c L p ł s i t s i  - w y n o s i ;
We Lw ow ie z dostawą do domu: miesięcznie z ł . 1 50 , 

kwartalnie z ł .  4 .5 0 , półrocznie 9  zf.
Na nrow incyi z przesyłką pocztową: miesięcznie 2 zł., 

kwartał*1'® 6  z ł , półrocznie 12 zł.
Za g ran ic*  kwartalnie zł. 7 .50 , półrocznie 16 zł.

Suiuer kosztuje 0 centów.
B irB A  R E D A K C Y I: Ul. Czarnieckiego 1. 4 parter. 

0 ‘warte od godziny 9. do 1. w południe.
BIURA A D M IN IST R A C Y I: Ul. Czarnieckiego 1 2 

(dklep). Otwarte od godz, 9 do 1 w południe 
i od 2 do 7 wieczorem.

O głoszenia 1 p rz e d p ła tę  p rzy jm u ją  w e L w o w ie :
Administracja Gaz. Mar. ni. Czarnieckiego 1. 2 (sklep), 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieza pl. Maryaeki 10 
tudziez „Biuro dzienników" ul. Karola Lndwika 1. 9,

O głoszenia  p rz y jm u ją : 
w P a ry ż a : ('. Adam (Ciborowski), 52 rne dn Four- 
Paris. — We W iedn ia : Haasenstein <fe yo-der (Otto 
Maae), Walfisohga;se 10; RndolfM os.e, S e ile Ł ii to  i  
A. Oppelik, Grtinangergasie 12; M.Dnkes, Wollzeile ó; 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpt- 
gasse 7 .— W H am b m g n : A. Steiner.— W F ra k a  
fa rc ie  n.M.: Haasenstein & Yogter i G .L. DaubedtO. 

W W arszaw ie: Reiclimann & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłeszenla zwyezajae za i*, 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lab jeg# 
miejsce 6  e t  Nadesłane za w iem  inb ief*
miejsce S b  et.

„Etyczne zezwierzęcenie".
Lw ów  d. 21. stycznia.

Rok 1893, to rocznica pełna boleści 
ze w zględu na w spom nienie d rugiego  
^ b i o r u  Polski i o s ta tn ią  w alkę o n ie 
podległość ojczyzny, zakończona p0 - 
gro/nem. Rocznica sm utna ze w zglądu 
pk Y sP0f ln ien ie’ ”  rocznica ato li nie 
żałobna lecz podniosła, sięgając m yślą 
b0Wiem w stecz o parę  la t dziesią tek  
pr*ekonywujem y się, że mimo pod je
d l i  ze s tro n y  naszych  n ieprzy jació ł 
wszelkich środkow, dążących do zgnę
bienia i zn iszczenia nas, zostaliśm y 
nietylko n iepokonanym i ale zah arto 
waliśmy się do dalszego bojow ania, do 
dalszej żm udnej codziennej walki, któ- 
ja p rzy  usilnej pracy  i w ytrw ałości 
jjje może pozostać bez dodatnich 
g]jutkow.

„Bolesne tegoroczne rocznice ■— 
powiedzieliśm y przed  k ilku  dniam i — 
£udzą w nas w spom nienia więcej p od
niosłe aniżeli s m u tn e ; — nie zg in ie  
p»rod, k tó ry  p rze trw a ł sto la t  k rw a
wych dziejów i k tó ry  stanow i s tra ż  
przednią Zachodu z o ryen ta lną  dzicząw. 
po  teg °  po trzeb a  synów  p ra 
wdziwie m iłujących sw oją m atkę oj
c z y z n ę  a nie ludzi frazesu , k tó rzy  w 
p artyku larnej polityce w idzą zbaw ie
nie — nie w iem y — czy O jczyzny, czy 
m iasta jak iego  lub swoich p rzy jació ł 
politycznych. Abyśmy śpiew ać m ogli 
hym n dziękczynny, po trzeba z jedno
czenia synów Polski a nie rozstro ju , 
nie siania nienaw iści przeciw  tym , 
k tó rzy  je ś li nie w ięcej, ■ to bezw ątp ie- 
n ia  nie mniej ukochali o jczyste  łany, 
o jczystą  ziemię i ową ideę odrodzenia 
Polski. Nie ten  je s t  praw dziw ym  w y 
znaw cą kościoła, kto p rag n ie  szerzyć 
now a zasady  i w prow adza rozlom  
w śród w iernych , — nie te n  szczerym  
patryo tą , k to  zam iast pom agać do zje 
ó n o czem a , s ta ra  się in»rod rozbić,

Elw ając na całe stany  i s tro n n ic tw a  za 
łędy  popełnione chyba przez jednostk i. 

Być może. że po lityka party k u la rn a  n ie
raz b y w a  użyteczną, — uży teczną ato li 
nie dla całości, n ie dla ogolu — a je - 
że ii gdzie- tego rodzaju  „politykowa- 
n ie “ mogłoby być dozw olone to ni 
w śród społeczeństw a żyjącego a ka
m ieniem  n iew o li przygnębionego, a je 
żeli kiedy, to n ie  V  setną  rocznicę 
rozdarcia  O jczyzny, a w trzydziestą  
pognęb ien ia  je j obrońców.

L iberalne pism a polskie naw ołują 
naród  nasz do uczczenia id ej i Kościu
szkow skich. N ikt się tem u nie sp rze 
ciw ia i w szyscy — zw łaszcza ci, k tó 
rzy  nie uchodzą za liberałów , najgo* 

tą  przem aw iają , czują 
b°  Awnn a J ^ n o ś ć  daje silę, daje siłę

* V * iki> k d° V V »
®tronm ctw  by ł0 Ł i nOCr m e StT ° W ’
Jed n o czen ie  to  t  Ivos1cm szk l. -
“JftSZą p o d w a W  P° Wl* n ? być i dziś
gmftcb o j c z y s ^ n i ?
wą^P IQ°ze by o rzeczą

j ftkże ato li na ża rt
ie WCZesny -  w ygląda p r Ś i r ° gą 

radnego ,z Prz ^ ó d e ów m ówienie

S ź e " to ikóT  p°,w s ta -ia^  Adam Asnyk może być  wielce «°-
ionY Jak° P° e t a W  ch arak terze  

® S y  ą °  , na^ et Sf ml ~  politykiem  
ce jakkolw iek od pew nego czasu
* • się do poIityki — widocznie nie 
r ^ ł Ł  i abyśm y złym i prorokam i n ie
b y ł ,  n ie  będzie. Licentia poetica, ten
by11 ^  p 0chopny koń do unoszenia
*  wego rozsądku, w idocznie góru je 
^  daje m u spokoju naw et w tedy,

gdy  w ystępu je  nie jak o  zw olennik  P e
gaza ale jak o  mąż stanu . Mniej odpo
w iedniego przem ów ienia, aniżeli to, 
k tóre dr. Asnyk w y g ł o s i ł  na wspo
m nianym  obchodzie, chyba nie odnaj
dzie p rzyszły  h isto ryk , k tó ry  zechce 
poświęcać się studyom  oracyj, w ypo
w iedzianych w ciągu bieżącego la t 
d ziesią tka . N iepotrzebne m io tan ia  się 
na innych  a brak konsekw encyi — oto 
cechy w zm iankow anego przem ów ienia.

„Kok 18i)o, jest zamknięciem bohaterskiej 
epeki — mówił dr. Asnyk — naród na 
i n n ą  z w r ó c i ł  s i ę d r ogę ,  przyszedł do 
przekonania, iż wobec dzisiejszych warun
ków potęg państwowych, niepodobna marzyć
0 wywalczeniu orężem niepodległości. Upa
dek wywołał nawet zbyt jaskrawą reakcyę, 
która potępiła bezwzględnie nietylko usiło
wania, lecz i szlachetne źródło, z których 
płynęły. Uczucie miłości ojczyzny pożar mo
że wywołać, wiec trzeba gasić uczucie! Ta 
małoduszność pełzająca, zdzierała aureolę z 
bohaterskich walk i samych bohaterów dla
tego, że padli zdeptani. Nie pomyślała re- 
akcya po klęsce, iż klęska ta byłaby stokroć 
większą, gdyby nie było krwawego protestu, 
bo naród byłby zmarniał na duchu — mo- 
żeby miał więcej sił i środków ekonomicz
nych, oraz ulg wyżebranych, ale zabrakłoby 
mu polskiego ducha.

„ Wi d z i my  co s i ę  d z i e j e  u wy 
z n a w c ó w  z a s a d  k o n s e r w a t y w n e g o  
k i e r u n k u ,  ż y j ą  o n i  w e t y c z n e m  
z e z w i e r z ę c e n i u ,  bo b r a k  i m wy ż 
s z e j  i de i .  Dziś nie możemy zamarzyć o 
zbrojnym oporze, lecz miłość ojczyzny po
winna kierować naszemi czynnościami na 
wszystkich polach pracy. Musimy powetować 
wieki rozprzężenia i zaniedbania i potrzeba 
moralnego podniesienia klas przodujących. 
Mamy niezłomną wiarę, że praca ta'wyda 
owoce i zamiast magnatów w Monaco, w
1 aryżu po kiubach trwoniących fortuny bo
dące częścią składową narodowego mienia 
będziemy mieli wytrwałych pracowników' 
zdobywających majątki i poświęcających je 
na cele użyteczności publicznej; zamiast 
trwoniących bezowocnie czas będziemy 
mieli apostołów światło między lud niosą
cy ch  i mamy wiarę, że do tego dzieła wszy- 
soy się przyczynimy, w tej myśli toaBt na

ojczyzny wnoszę: „N iech żyje Polska !“
T o a s t -w zn io sły , ż y c z e n ie  to  pow i;ta

rzam y wszyscy bez sposobności naw et 
rocznicy, ale um otyw ow anie tegoż p rze
kracza g ran ice  i zasługuje na skarce
nie, choćby pochodziło od najw iększego 
patryo ty . „W yznaw cy zasad konserw a
tyzm u żyją w etycznem  zezwierzęoe- 
n iu “. Nie je s t  to zw ro t ani poetyczny  
ani naw et este tyczny  — a tego  p rze
cie od szan. poety m oglibyśm y mieć 
prawo się domagać. Miłość o jczyzny 
o której dr. Asnyk m ówił, nie m ogła 
mu tego podyktow ać — a zastanow ie
nie się, co m ożna głosić wobec k il
kuset uczestników  — pow inno mu 
było w prost tego wzbronić. L iberalny  
tedy w yłącznie k ierunek , je s t  zda
niem mówcy, — zczłow ieczeniem  s i ę ! 
W inszujem y tego p o s t ę p u !

Aby żgać przeciw pew nym  stanom , 
aby opow iadaniem  o błędach czy w a
dach jednostek  wywoływać rozdział 
w narodzie, ju ż  i tak  przem ocą ro z
dzielonym , zaiste  nie po trzeba ust w y
m ownych.

Gdy Bism ark, k tó ry  nie m iał obo
w iązku kochania Polaków, w ypraw iał 
ich do Monaco, poszły i z liberalnych 
pism  p o l s k i c h  na niego gromy, 
“ .w °  i m atoli w idocznie wolno takie 
b*., ? rz0czn°ści p raw ić c e l e m  o d- 
snyk  °nT * n  i -a 0 j c z y z n y !  Dr. A-
RdY p o d o b n imuje sią stafcy styk^» ale
plw ać na tv rh  m,°^ y  ma w ygłaszać i 
niem ało k?orzy bezw arunkow o
*yli, p o w f e  ° k0 ł°  O jczyzny poło-
m ają tk u  straciło  zbadaó ile
w a t y  s t ó w  -J, Monaco k o n s e r -  

a Ue tym  czasie

postępow ców  złożyło na  {yie uży tecz
ności publicznych. Praw dopodobnie ten 
sam  b rak  znajom ości st .tystyky ' nie 
pozw olił obliczyć szan. m ow cy^ ffov 
konserw atystów  a ilu p ,'i^iMrfw n io
sło m iędzy lud  św iatło  i by 
ło św ia tło ?  W tym  p e ł n ^ ^ ^ » . tępu 
okresie — jakość tego ś w ia ^ ^ a l e ż a -  
łoby było zbadać. Nie s^rG -liśm y 
nigdy o k o nserw atystach  + srających 
się m iłość O jczyzny w y k o rz e n ić ,'d y 
szeliśm y n atom iast o poetępt»»ąj*td^ 
zasiew ających hasło : Ubi bctje, J h i pn 
t r i a .

Carewicz w Berlinie.
Lwów d. 27. stycznia.

Z Paryża i z Berlina rozpuszczono 
przed dwoma dniami, właśnie gdy care
wicz następca przybywał do Berlina, nie
pokojące wii ści. Według telegramu pa
ryskiego sytuacya polityczna się pogor
szyła ; sądzono, że wczorajsze posiedzenie 
Izby posłów przyniesie nowe niespodzian
ki. Wczoraj miał ogłosić sędzia śledczy 
Frantjueville postanowienie sądu w spra
wie oskarżeń panamskicn, które jakkol
wiek wypadną doprowadzą do skandalu 
w Izbie. Z Berlina zaś'jSztek'grafowano 
do dzienników wiedeńskBh, że w kołach 
bliskich niemieckiego sztabu generalnego 
silne wrażenie sprawiły wiadomości, na- 
deszłe o koncentracji wojsk rosyjskich 
cała europejska armia Rosji zebraną juz 
jest na zachód od Moskwy -  nadejsca 
wiosny nie można oczekiwać z zupełnym

Jednakowoż zapowiedź paiyska się nie 
ziściła. Sędzia Franqueville me ogłosił 
óweo-o postanowienia — a Izba posłów 
taki°drażliwy w czasie obecnym przed
miot, jak pozycya budżetowa „tajne fun
dusze", załat wiła podobno nawet bez roz
prawy, przyjmując ogromną większością 
303 głosów przeciw 182 tę pozyeyę. Te
legramy zaś owe berlińskie nie wywarły 
żadnego wrażenia — uznano w nich po- 
prostn postrach, w tym celu rozpuszczo
ny, aby wywołać korzystne usposobienie 
dla niemieckiego projektu wojskowego. 
Postrachy owe musiały zresztą chybić 
celu już dlatego, że skonceutrowauie eu- 
topejskich wojsk Itosyi na granicy Nie
miec i Austryi jest rzeczą oddawna wia
domą, i już wczoraj otrzymaliśmy i po
dali telegram, że sytuacya jest pokojową, 
jak tego właśnie wizyta carewicza w-Ber
linie dowodzi. I okoliczności tej wcale 
nie zmienia nasz dzisiejszy telegram pe
tersburski (ob. Tel.) co do rosyjskiej 
straży pogranicznej.

Carat jes t pokojowo usposobiony, bo 
nim być musi — nieposiadając jeszcze 
całego potrzebnego zapasu nowych kara 
binów, i będąc zdezorganizowany we 
wnątrz na polu finansowem i ekonomi- 
cznem, a oraz coraz bardziej odstręczany 
do Francy i historyami, jakie się w niej 
dzieją. Czują to we Francyi, i dlatego 
tak spokojnie minął dzień wczorajszy w 
Paryżu politycznym, dlatego tak gładko 
puszczono w Izbie posłów pozyeyę fun
duszów tajnych. Dlatego Leż usiłował 
rząd francuzki winę wplątania ambasa
dora rosyjskiego w sprawę panamską 
zwalić z pism francuskich na korespon
dentów pism zagranicznych, i postąpił 
sobie w tym względzie nawet wbrew pra
wom franeuzkim. Co więcej, prasa fran- 
cuzka, i to półurzędowa usiłowała wplą
tać w tę sprawę ambasadorów mo
carstw trój przymierza, posądzając ich o 
intrygi.

Cóż to pomogło ? Fakt pozostał la 
ktem, że ambasador — a więc roprezen 
tant nietylko swego państwa, ale oraz 
osoby swego monarchy — i to ambasa

dor mocarstwa, względem którego F ran
cuzi i rząd ich do wszelkich grzeczności 
są obowiązani, ujrzał się wystawionym 
na najpospolitsze oszczerstwa, a rząd 
francuski nie ochronił go, nie odparł 
napaści jak się należało. Tego carat lu- 
z-m puścić nie może, i stosunki fran 
c u s k o  -  rosyjskie wielce nadwątlone zo
stały.

W tym stanie rzeczy przybywa care
wicz następca do Berlina  ̂ na rodzinną 
uroczystość Hohenzollernów, z którymi 
Ilomanowy są spokrewnieni a jednako
woż od nich ostatmemi laty demonstra
cyjnie stronili, jakoż i niedawna wizyta 
cara samego w Kiel wcale nie miała ce
chy szczerości Obecnie przyjazdówi ca
rewicza do Berlina towarzyszą dwa fakty: 
zamianowanie miłego carowi Aleksan
drowi II. i carowi obecnemu i całemu 
dworowi rosyjskiemu jenerała  Werdera 
ambasadorem w Petersburgn, gdzie go też 
za przybyciem nadzwyczaj serdecznie 
przyjęto, tudzież pomyślny stosunkowo 
rozwój niemiecko - rosyjskich rokowań 
handlowych. Wojna zaś handlowo-finan- 
sowa między Rosyą a Niemcami, wywO' 
łana przez Itosyę, poczęła się właśnie 
w czasie, gdy carat coraz wybitniej za
czął się manifestować ze swemi sympa- 
tyami dla republiki francuskiej.

Położenie polityczne przeto widocznie 
przybiera postać wielce odmienną od o- 
w ego, które nosiło cechę Kronsztadu 
Czują to we F ran c ji a zaradzić temu 
n ie  mogą —  w ied zą  o tem poza F ran 
cją , i nie e n tu z ja z m u ją c  s ię  tą  o d m ia 
ną, są je d n a k o w o ż  w ie lc e  z a d o w o le n i . 
Wjeżdżającego do B e r l in a  c a re w ic z a  lu 
dność tamtejsza przyjmowała g o rą c e m i 
owacjami, a dzienniki w ita ły  g o  az c z e -  
gółowemi poohlebnemi opisami o lb rz y 
mich postępów, jakie uczyniła za mini
sterstwa Wannowskiego armia rosyjska 
nietylko pod względem stanu liczebne
go, wyćwiczenia taktycznego i adm ini
stracji, ale i pod względem in te lig en c i 
oficerów.

Gratulacye własnoręczne cara, jakie 
przywiózł carewicz do Berlina, mają być 
wielce serdeczne i kilkakroć zapewniać o 
najszczerszej przyjaźni. Byłoby to wię
cej, niż w takich wypadkach zwykła grze
czność wymaga. Na dworze berlińskim 
naturalnie wszystko czynią, aby jak naj
lepiej usposobić carewicza a przeto i 
cara.

Wielce charakterystycznym jest toast 
cesarza Wilhelma na wczorajszera śnia
daniu, danem przez oficerów pułku imie
nia cara Aleksandra. Całkiem dokładnie 
toast ten jeszc.z" nieznany. Według telegra
mów, cesarz dziękując w gorących wyra
zach za okazane mu (przybyciem carewi
cza) względy, dodał:

W Jego Mości cesarzu (rosyjskim) 
widzimy przedewszystkiera reprezentanta 
d a w n y c h ,  u s t a l o n y c h  t r a d y -  
c y j  m o n a r c h i s t y c z n y c h ,  repre
zentanta przyjaźui i serdecznych poufa
łych stosunków, jakie z a w s z e  łączyły 
o b a  d o m y  cesarskie. Wzywam panów, 
wznieście kielichy i wraz ze raną zawo
łajcie z głębi se rea : Jego cesarska Mość 
cesarz Rosji niech żyje !u Carewicz po
dziękował za ten toast.

Przyjazd i pobyt carewicza w Berli
nie nie spnwadzi bezpośrednio żadnych 
wypadków, zmian politycznych, ale jest 
on wskazówką, jakie zmiany zajść mogą- 
Palec Opatrzności, dwuletniemi nieu 
dząjami i epidemiami, ?ds?°“ !ę?l0”horoby 
kiej moralnej rePub*ikanS^ eJj ona jest 
francuskiej, wskazał Rosy , e(j [jtóremi

K w e s t y a  żyd ow ska
w  św ietle etj ki.

(Dr. Leopold Caro. Lipek 1892)
Także prorocy Ezechiel i Zefaniasz 

mówią o upadku buntowników i pyszał
ków, a podług Zefaniasza pozostaną tylko 
ubodzy a bogaci wyginą. Pismo święte 
dowodzi według Spinozy, że Bóg innym 
narodom daleko więcej cudów ukazał, 
niż ówczesnym żydom i że pogańskie na
rody miały takż-: zwyczaje i ceremonie, 
które się Bogu podobały (Por. psalm 145 
wiersz 9 i 18) „Bóg jest dla wszystkich 
pełen łask, jego miłosierdzie rozchodzi 
się na wszystkie stworzenia". Bóg jest 
bliski wszystkim, którzy Go wołają, 
wszystkim, którzy wołają Go z głębi 
se rca \ (Por. także psaim 38, w. 15; 
Job rozdz. 2S, w. 28 i Jonasz rozdz. 4, 
w. ~). Prorocy Ezechiel, Obadyna i Jo 
nasz przepowiadali skutki tego i pogań
skim n rodom, a Jeremiasz płakał nad 
losem narodu pogańskiego, czego nie 
byliby czynili, gdyby nie Dyli przekonani, 
że Bóg zajmuje się również losem in
nych, nie żydowskich narodów. Z tego 
wszystkiego widzimy, że na ser/o  uie 
można wcale mówić o wybraniu narodu 
żydowskiego nawet na podstawie biblii.

Jedno więc tylko przemawia za ży
dami, a mianowicie fakt, że po stracie 
swego samojstnego państwa, mimo prze
śladowań i rozprószenia pośród iDnych 
n a ro d ó w , ży d z i d o tą d  is tn ie ją ,  czego o 
i n n j c b  n a ro d a c h  p o w ie d z ie ć  nie m o żn a . 
A le i to t łu m a c z y  S p in o z a  ro z m y ś in e m  
ich  o d o sa b n ia n ie m  s ię  od in n y c h  n a r o 
d o w o śc i, ta k  że ś c ią g n ę li  n a  a rab ie  n i e 
nawiść wszystkich i to  n ie ty liro  p rz e z  
swoje zwyczaje, lecz ta k ż e  p rz e z  z n a m ię  
obrzezania.

Kaut, przyjaciel Mendelsohna i Heiza 
a zatem pewnie nie antisemita, daje je 
dnak do zrozumienia (w dziele „Religiom 
innerhulb der Granzen der blossen Ver- 
nun ftu), że uważa żydów za „ruinę zni
szczonego państwa, broniącego się prze
ciw wkraczającemu królestwu niebieskie
mu, których jednak utrzymuje szczególna
Gpatrznooc, po części na, to, ażeby utrw a-jdzy  świadczeniami, a każde szalbiem*..
lić w pamięci potomności, że z tego lu 
du W; szedł Mesyasz, powtóre dlatego, 
ażeby przedstawić przykład karzącej 
sprawiedliwości, o której ten naród w 
uporze swoim wyrobił sobie polityczne 
ale nie moralne pojęcie".

Lecz czyli izolowanie się żydów, czy 
też Opatrzność Boska utrzymuje dotąd 
ten szczególny naród, na wszelki sposób 
jedno jest pewne: istnienie ich dotych
czasowe uie ma nic wspólnego z szcze
gólniejsza opieką Boską i mniemanem 
wyróżnieniem żydów przez Boga. Żydzi 
musza w końcu zrozumieć, że aui tu na 
ziemi! ani na tamtym świecie nie mają 
brawa do żadnych przywilejów i że los 
każdego człowieka me od jego po lodze
nia lecz od zasług jego zależy; muszą 
wreszcie pojąć, że ich obowiązkiem jest 
ra' w iedna całosc z narodami wsrod 

k Ł  h t„k, jak.było ich prawem
^___>. iz^nAimrawnienia od tych na

wlekanie ogólnie szkodliwego działania 
spekulantów giełdowych, lichwiarzy i 
prezdajnej prasy, ażeby oddać je  pod sąa 
opinii publicznej, rozumie się nie tyka
jąc osobistości, póki tego koniecznie nie 
potrzeba.

Gdy żydzi w ten sposób nietylko nie 
odtrącą od siebie i nie sponiewierają 
walki przeciw korupcji, ale owszem wezmą 
w niej czynny udział i sami ją podejmą, 
natenczas dadzą najlepszy dowód swege 
patryotyzmu, dowiodą, że nie są kosmo
politami ani członkami tajnego interna- 
cyonału ale że im więcej zależy na 
dobru państwa i swych chrześcijańskich 
współziomków, niż na swych nieuczci
wych współwyznawcach. Jest to jednak 
tylko wtedy możliwera, gdy żydzi zarzu- 
ca płytki swój i samolubny materyalizm 
i przyznają się nie czczerai słowami i 
frazesami, lecz czynami, jeźli już nia do 
religii żydowskiej, którą sami potajemnie 
wydr.whsają, toć przynajmniej do wiary 
i Boga.'Skoro się to raz stanie, wówczas 
wychowanie i istotne równouprawnienie 
umocni moralne podstawy przyjętej i za 
prawdziwą uznanej wiary, a przebiegłość, 
i chytrość ustąpi miejsca poświęceniu i 
wierności.

Zarzucą mi tu, że jest to daleka dro
ga i zanim religia i wychowanie wyprze 
i pokona właściwości rasy i dziedziczne 
wady, lichwa i gospodarka giełdowa co
raz bardziej rozszerzać się będzie, jeźli 
społeczeństwo całą siłą temu się ni« 
oprze,

Sławny historyk Mommsen, który bro
nił żydów przeciw Treitschkemn, wówi 
w praey swej dosłuwnie . „Logicznie wy
padnie chyba dojść do wuioakn, żą żydzi 
nasi są Niemcami, posiadającymi jednak 
w dwójnasób g/zecb pierworodny. Powa
żni ludzie, jeśli rozważą to dobrze, przy
znają wobec tego niew ątpliw ie, że po
trzeba koniecznie przeciw szkodliwemu 
działaniu ich błędów wystąpić w drodze 
prawa, a środki karne o ile możności 
zaostrzyć." To przekonanie podzielam 
najzupełniej i dlatego uważam na ko
nieczną rewizyę prawa handlowego, ko
deksu cywilnego i karnego, w tyra kie
runku, żeby zapobiedz wyzyskiwaniu, 
urzeczywistnić zasadę stosunkowości mi°-

poddanką praw wyższych, pr' 
nawet carat korzyć s>? -

wymagać równouprawnienia od tych na-
reóów To przekonanie toruje sobie już 
drogę w moralnie zdrowej części żydow- 
stwa i zaczyna się wreszcie nznawać, że 
!; którzy ciągle bają żydom o ich wy
bran iu  przez Rega ' ,n |c chcą burzyć tego 
judzenia, mimo swe.j obłudnej maski, są 
właśnie największymi i najniebezpieczniej
szymi nieprzyjaciółmi żydów.

A zatem razem z drażliwością muszą 
żydzi odrzucić złudzenie, jakoby byli na
rodem wybranym.

Naturalneni następstwem tego b ęd z ie , 
że żydowska prasa zarzuci raz wyszy
dzanie chrześcijaństwa i szczucie przeciw 
Polakom i Czechom i że owszem uważać 
będzie za swe zadanie bezwzględne wy-

karać surowiej niż dotąd. Uważam np. 
za konieczne poddać prawn karnemu 
każde wykroczenie przy sprzedaży by
dła, przy wypożyczaniu tegoż, w handlu 
ziem ią, wiktuałami i zbożem, przy wy
pożyczaniu na zastaw i w interesach 
kupna z zastrzeżeniem odsprzedaży, przy 
defraudacyach podatkowych i tym podo
bnych codziennie powtarzających się fa 
ktach wyzysku. Bliższy wywód tej myśli 
podam na innem miejscu. Koniecznych 
tych reform nie uważam jednak wcale 
za wystarczające. Nieodzownem wydaja 
mi się również dla naprawy stosunków 
na wsi ograniczenie zdolności wekslowej 
zaprowadzenie bardziej rzeczywistym sto
sunkom odpowiadającego prawa spadko
wego dla włościan i przymusowych zagród 
włościańskich, wreszcie organizację k re
dytu włościańskiego na wielka skale z do- 
moeą państwa. " Y v

Już dziś, podczas gdy pod innym 
względem nowoczesne ustawy karne od
znaczają się większą łagodnością w po
równaniu do przeszłości, objawia się kie
runek, zdąż.ijący do ostrzejszego wymia
ru kar we wszystkich wypadkach prze
stępstw, płynących z chęci zyskn. a szcze
gólniej w wypadku lichwy. Porównajmy 
tylko dotyczące postanowienia pruskiego 
Landrechtu z §. 263 ustawy karnej z 
14. kwietnia r. 1851, we Francyi prawo 
z r. 1807 z nowelą z r. 1850; w Au- 
stryi terezyańskie f józefińskie prawo z 
patentem przeciw lichwie z r. 1803, a 
te wszystkie prawa z ustawami przeciw 
lichwie z czasów obecnych : dla Niemiec 
z 24. maja 1880 r. dla G alicji i Buko-

JA R K IA R K O W IC Z E .
O PO W IA D A N IE

Wincentego Ey Łosia.

(Ciąg dalszy.)

po długim namyśle, westchnąłem i 
rzekłern j akńy sam do sieb ie:

__ Co za szkoda! co za szkoda! Je
źli hrabia nam nie pomożesz, t o  ta o -  

g r o m n a  żubrowska fortuna zleje się w  

fednem ręku i rozprószy p 0 jarmarkach. 
Mnie chodzi nie o niego już. . nie o 
s t r y j o w s t w o . . .  ale o  rodzinę... Jeżli h ra 
bia nie pomożesz...

— Ależ pomogę! pomogę! __ zawo
ła ł — tvlko daj mi Pan. aPęsób przy- 
z w o i ty .T ty le  U  ^ l o 
tnisk!... ja  nie W ie rzę  by w P^knem  
Gutka ciele mogła byc brzydka dusza .. 
Ot, jarmarkowicz. jak pan m > z 
guła, rodzony synowiec pana

— Otóż to ! -  bąknąłem.
Nastąpiło znowu milczeń' ra ..

trwało niezmiernie długo, tak i 
hrabia pierwszy, gorączkowo glad v 
woryty, zainterpelow ał:

— Jakże więc mam pomoilz i

Jeszcze milczałem,
H* ! ha.! sam t)— H a! h f t f d o d a ł ;

— sam pan n,e w iesz;
, . 0vłazem — podchwyciłem — lecz
dzis juz m c nae rozpoczniemy, a do ju
tra, skoro hrabia wyświadczasz tę łajkę 
wszystkim Żubrom ~  mówiłem, wycią
gając don rękę -  » obowiązu eSZ J L 
mnie, pracującemu nad uratowaniem ich 
fortuny, pomagać. do .J“ tra w y a , ,^
■ Bób, który zaprowadzi Gutka do ołŁrz"
jeźli nie pojutrze, jak było postanowio- 
nem, to o dzień pozmej.

— Cóż pan zrobisz, ,)ezl1 zawołał 
hrabia niemal z furyą -  Jezb f a  bl‘ła- 
guła zapomni o wszystkiem w Łęcznie ?

Milczałem, bo n i e  wiedziałem cc zro
bić, a hrabia c iąg n ą ł:

_  p an może nie znasz swego kuzy-— ra n  1UU* , . e żywisz wyo- 
na, o którym zbyt noDr
brażenie...

— Grunt doskonały- Pi„rrnał 
_  Ou przeszłego r0̂ ńskim, I t ó

brabia — po jArmarku ę ) ^ . . m je_
ry trwa dziesięć dni. bawi ^  
ścinie dwa miesiące i tworaj 
zgraja nieustający J"rraark’n. ‘ tamtad. 
się postarało o wyproszenie go z - 
A ‘pStem przeniósł' jarm ark do U rezW . 
leżącej w jednej z moich "M- Tym 
sera rodzice S° szukali po całym 
cie. Cóż wiec pan z takim fantem
zrobisz ?

zapytałCZałem’ *am yślony> a on znów 
— Jakże ci więc pomódz ?

Grześ... ten stary sługa?
ter-aT" 0 i l ' 0n ,*es* tak juk ja, in
teresowany w szczęściu Gutka.

R m bia, wstając, szepnął: 
żliwo WI?C zażądacie, jeźli mo
dła Maryl k i .' p j j j j  jaż dla ^ « brńw> niŻ 

»ię zbliżył do L  Zap0mlnaja7  n 
'dąc już do salonu V  ?  m L
rylce powiedział ś Ł  Ktos zonie 1 .

nie wie^  e°fiŁ kimŚ P0(‘h.°d?‘!

T  d°dał szeptem T u i  et pu ts  BaCC"'enem. r  » 2 ńluterńym  usmie
Byłem szczęśliWT , . ,

muwią gracze w «, • Czułera się, Jak
b j Grzesiem, g d y b Ł 0!01*- ^ rZ0ś nie był- 
sobu wydobycia G m ?16 wjm y ślił  8P0'  
tego piwa naw arzył 8 z Łęczuej. On
wiła, iżby nie przeżył a ®iua j 0g°
musiał. gdyby je wypić

Jemu już rooż©!)* 
kich Żubrów, 0 GutkaCll‘0dziło o w szjst- 
ale chodziło mi, 0 » 1 chlebodawców,
Grzesia! ? Swo.)ą, o sławę

Wieezorem w.z»«ł»m «»r.go

“  l * rś £ h ó i i  -  “ e t f i r j T l S :
nego niepowodzem^ narobjJeś nielnda

k!ena sWc ó ż e f  w ym yilił, aby naprawie?

b,t ó » « ^ Ł t w r r ! i « . . i e k__ Gdzie za trudno, 
głupieje. J f dna mvs dzj(j n ie m o.

%' 11mi iifw g'0”® k:,tt"je 1 w"
d u  oi«, 0 ' t o  ' iebi6 p ,n ic!" '

Mnie ?
Ino !

_  “ 1  usiad' “  h/ “eu
krzesła?jat to n r r th  * “ » “ ?
d°  i  ł a s k i e g o

M S L  kipi. Ot! my sobie tu g«d u . 
OT te in ie  pani pew nie p l ™ ,  hrabia  
o U  y tj szarpie, e tam w Ł fom e,, 

*  huk kurzawa, że az...
SZUTu samemu Grzesiowi oczy zabły- 

czały i tak dalej c iąg n ą ł:
‘ W każdym domini g ra i złoto prze-sz

ra. Heca na hecy, jak mówi panicz, tn 
tyjatr, tam menażeryja, tu leje się szam
pan, a tam piwo. Tu grają, a tam śpie
wy i tańce. A co koni i a co szachra- 
jów ?••• dziwy! dziwy! Z takiego piekła, 
nikt go żadną siłą nie wydostanie, ani 
ja, ani matka, ani hrabia, ani narzeczo
na, ale go... zdaje mi się... lekko wypro
wadzi ..

— K to?
— P an icz!
— Ja ?
—  I n o !
— Gadaj do licha!
Grześ spoważniał i podchwycił:
— Ja  znam mojego Gutka, bo mi 

się on wychował tu, na ręku. Znam go 
bo jeden ja  widz;ałem go w różnych p e 
r e p e t y  ic h .  Otóż uważałem dzisiaj — 
tu spoważniał i tajemniczo prawił — 
uważałem dzisiaj, jakeście panowie ze 
aobą gadali i wyraiarkowałem źo Gutek 
jest dla panicza w p r y s i u d a c h !

Umilkł, a gdy długo nic nie mówił, 
zapytałem.

— Nie rozumiem cię, mój Grzesiu.
— Jak to być może, żeby rnme pa 

niez nie rozumiał? . „
— Cóż to — p r y s i u d y .
Grześ się zam y ś lił. , .
— P r y  s i u d y ?  p r y s i  u d y r abo

ja wiem. Ót, P*™ *10 kou b k  S;i‘

dzi, a ogonem bije, a parska na pre
zentację, to tak mówią: „w prysiuda«h“. 
Otóż tak i Gutek dla panicza się sadzi... 
i chciałby jaknajlepiej się wydać... Ot! 
sam nie wiem, ale wiem że gdybyś p»- 
nicz pojechał do Łęcznej, a złowił g« 
nie całkowicie urżniętego, tobyś go i 
sobą zabrał. Mnie się on jn* nie wsty
dzi, ojca ani matki nie boi, ala 2 pani
czem w p r y  s i t  d ac h ... Ot!

Myśl G rzesia , rnająeego przecież 
swojego pupila, zrozumiałem i pojąłem 
też psychiczną jej wartość. M g ardzo 
łatwo się nie mylić, Uwagi jego trafiały 
do mego przekonania i zgadzały się psy
chicznie z tem, co o Gutkn myślą*rem.cniczme z------------------- ------- - —
W id o czn ie , — co i G rz e ś  sw y m  p ro s ty m  
rozum em  s p o s trz e g ł , — Gutek c h c ia ł  
p rz e d e m n ą  zap o zo w ać  n a  le p s z e g o  
niż był-

Podczas gdy w ażyłem  to wszystko  
w m yśli i kom binow ałem  sposób zu żyt
kowania m ojego w płvw u i usposobienia  
Gutka w zględem  m nie, s łu g a  w ytężające 
pracował sw ym  m ózgiem  wyćwiczonym 
w podejściach  sw ego pana.

(C. d. B.)



2 GAZETA NARODOWA z Sobutjr dnia 28. 8tycznia 1893

winy z 19. lipca 1877 a dla całej Au.- 
stryi z 28. maja 1881 r. Potrzeba by 
tylko w tym kierunku ciągle iść dalej, 
zaostrzyć kary za lichwę i cszustwo, o- 
szukańezą krydę, sprzeniewierzenie, sprze
daż fałszowanych środków pożywienia 
itd . a w praktyce nie zrstosowywać nie- 
ściWej łagodności, schodzącej niestety 
właśnie przy tego rodzaju przekrocze
niach poniżej ustawowego minimum, lecz 
owszem energicznie bronić bezpieczeń 
stwa obrotu, którego ochrona jest prze
cie celem wszystkich kodeksów cywil
nych. Każde zasądzenie tego rodzaju po
winno być połączone z wysoką grzywną 
i z utratą czci. Należałoby również wpro
wadzić w życie deportaeyę skazanych 
przestępców.
“ ■"StaWfif' włóski nauczyciel prawa Ga- 

rofala domaga się słusznie oczyszczenia 
spoteezeastwa z luJzi szkodliwych, tak 
zw. „selekcji", a ze względu na dzie
dziczność, posuwa się nawet tak daleko, 
że żąda, żeby ich potomkowie nie odzie
dziczali niskich popędów zbrodniczych, a 
w ten sposób, żeby nie w zrastała liczba 
przestępców.

Daleki jestem  od popierania tej my
śli, i ograniczania się tylko do tw ier
dzenia, że byłoby słusznem i korzystnem, 
gdyby takicn przestępców, u których 
łatwo można obawiać się powtórzenia 
występku — obawa ta zachodzi prze- 
dewszystkiem u lichwiarzy, oszustów i 
fałszywych 'bankrirtów — wydalono bez
warunkowo z miejsca ich działania. Ska
zany lichwiarz wiejski niepowinienby 
wrócić nigdy na wieś, a skazany speku
lant giełdowy do miasta, w którem obrał 
sobie pfrfe działania. Austryaćkie prawo 
przeciw lichwie z r. 1881 zrobiło już 
pewne kroki w tym kieruniiu, przywią
zując do wyroku możność wydalenia 
lichwiarza, ale nie z państwa całego, 
tylko z miejsca w którem „działał8. 
Przytem  wydalenie to założy od woli 
sędziego i nie je s t ipso iure przywiązane 
do Wyroku. Na tom jednak nie dosyć. 
Lichwiarz niepowinien bezwarunkowo zo
stać w obrębie kraju, gdyż inaczej na
leży o to się obawiać, że wydalenie z 
miejsca pobytu przyniesie mu więcej po
żytku niż szkody, bo wtedy wyszuka so
bie wprost inną wieś lub miasto dla 
swego niogodziwego działania i roz
pocznie je znowu na dobre. Żydowskich 
j a k i  chrześcijańskich lichwiarzy, oszu
stów i szalbierzy wszelkiego rodzaju po
winno się przewieść za morze i osie
dlić w Afryce lub Ameryce. Będzie to 
błogosławieństwem dla ich ojczyzny, a i 
dla tych, którzy aniosą klimat zwrotni
kowy, a jeśli nie dla nich to dla ich po
tomków.

Poznają wtedy z własnego doświad
czenia wartość pracy i jej wpływ umo- 
ralniający, a wiara w Boga i miłość dla 
swego narodu wstąpi w ich puste serca. 
Australia była przez długi czas miejscem 
dokąd wyfeyłano przestępców angielskich, 
a potomkowie tych przestępców są dziś 
równie uczciwi, jak ludzie w innych 
częściach świata. Kto narusza podstawy 
bytu państwa, ten nie powinien brać u- 
działu w tych dobrodziejstwach, przyna
leżnych prawemu obywatelowi. Przestaje 
on być obywatelem tego państwa i po
winien być wykluczony z narodu, do 
którego należał* Byłoby to racyonalniej- 
sze, niż wygńanie katolickich księży za
twierdzone niemieckiem prawem z 4 m a
ja  1874 r. i niż wyrok banieyi, który 
zamierzała wydać rada związkowa nie
miecka przeciw socjalistom w r. 1888. 
Nie ma tu jednak mowy o banicji, tylko 
o deportacji skazanych przestępców.

Proces panamski.
Lwów d. 27. stycznia .

We wtofek podjętą na nowo rozprawę 
wypełnił dalszy ciąg obrony adwokata 
Barbous. Przywodził tylko rzeczy znane 
aż nadto, to też nie zdołał obudzić więk
szego zajęcia.

Obrona jego obu Lessepsów przeciąg
nęła się nadspodziewanie do dnia wczo
rajszego. Środowe wywody swe rozpoczął 
słynny obrońca wspomnieniem polity- 
cznem. Oto rzek ł: „Zarzuty, jakie pod
noszą obecnie przeciw umowom z przed
siębiorcami starca 87-letniego, przywodzą 
na myśl podobne, jakie wytrzymać mu
sieli Juliusz Favre i Gam betta; wszak 
i ich usiłowania ratowania ojczyzny 
w owym strasznym roku pozostały bez
owocnymi, a przecież godne są czci naj
wyższej. Jeśli Lesseps zbłądził, to tylk# 
przez swój optymizm. Ale tylko optymi
ści dokazują cudów, podczas gdy pesy
miści bezczynnie krzyżują ręce na pier- 
SMełu. Błądzić to rzecz ludzka i nikt nie 
ma prawa wyrzucania, błędu drugiem u8..

Przechodząc do drugiego punktu oska
rżenia, tj. nadużycia zaufania, wyłuszczał 
mówca, Ae warunkiem' koniecznym podo
bnej- zbrodni jest, żeby mandataryusz po
średnią lub bezpośrednią z niej odniósł 
korzyść.

Tu tego warunku nie ma.
Odnośnie do tego punktu rozwijał 

obrońca rzecz, że ani Karol, ani Ferdy
nand Lesseps nie wzbogacili się na 
przedsiębiorstwie panamskiem. Albowiem 
w roku 1871 wynosiły dochody Karola 
Lessepsa 18.000 franków, a dziś ani o 
franka nie wzrosły.

Ferdynand Lesseps zaś strac ił w afe
rze panamskiej przeszło 300.000 fran
ków,* majątek jego obecnie przedstawia 
wartość zaledwie 3 000 franków renty 
dla każdego z dzieci jego.

Wczoraj m iał Barboux skończyć swą 
obronę.

dzeci, s ie ró t, zgłodniałych robotników i 
innych stowarzyszeń hum anitarnych.

Dobroczynność publiczna oDecnie w 
takich przejawia^ się formach, ie  ilość 
balów, festynów, wyścigów, turniejów 
itp. zabaw jest miarą nęjhy materyąlnej 
danego społeczeństwu lub co najmniej 
eiężk ch czasów — „wesoła nędza* je- 
dneni słowem ! , .Proszę was posłuchać 
jakie w tym karnawale wiedeńska kro
nika balowa wykazuje bale, a przygna
cie sarni, że znajdujemy się w epoce 
przewrotów. Wyliczam je w porządku 
chronologicznym, bal restauratorów, wie- 
czo-ek urzędników pocztowych, bal stra
ży ogniowej, wieczorek serbskiego towa
rzystwa śpiewackiego „Zora8, bal kowali 
i stelmachów, bal ońeerów w rezerwie i 
obronie krajowej, bal „przyjaciół dzieci 
w Sechshaus* (także korporacja!), bal 
ajentów policyjnych, bal rębaczy (!!!), 
G igerlkostium fest, wieczorek ślusarzy, 
bal notaryuszów, bal urzędnisów tram 
wajowych, a wreszcie niezliczona ilość 
wieczorków rozmaitych klubów i towa
rzystw od „Sztamtischu*.

Wyliczyłem wam aż nadto dokładnie 
może wszystkie wieczorki i bale, sądzę 
jeduak, że n ;»kf,óre w wysokim stopniu 
was zaintrygują.

Ba! rębaczy! rzetelnych rębaczy! 
ni" i«stże to fm  de si&cle?

łcdnstri-lleuball. Concordiaball, zda
niem starych W .Jończyków z każdym 
rokicin tracą na świetności; jeżeli tak 
dalej pójdzie to doczekamy się jeszcze, że 
odbędzie się bal maroniarzy na dochód 
fabrykantów.

Do zabaw karnawałowych zaliczyć na
leży wykład niejakiej panny Jadwigi 
Gcorges „o nawróceniu starych kawale
rów" (Jw/ggcsellcn). Na wykład zgroma
dziła się bardzo dystyngowana publi
czność przeważnie młode panie w tow a
rzystwie matek. Fani Georges bierze w 
obronę kawalerów i dowodzi, że od wej
ścia w stan  małżeński nie odstrasza ich 
bynajmniej perspektywa „pantofla* ile o 
bawa o byt m ateryalny rodziny. Mądra 
jakaś zdaje się prelegentka, bo ten mo
tyw polega na bardzo szlachetnej obser 
wacyi życia. Ażeby kawalerów zachęcić 
do żeniaczki poleca pani George stworze
nie klubu pań, w którym kawalerowie 
mieliby sposobność przypatrzeć się praw 
dziwemu życiu „familijnemu**... czem 
przyczynią się zarazem do rozbicia klubu 
starokawalerskiego. Col klubu pań natu
ralnie — dobroczynny.

Dwa razy na tydzień mają się odbywać 
posiedzenia — raz z wykluczeniem męż
czyzn. Na tych „żeńskich* zebraniach 
mają się toczyć właściwe obrady, doty
czące celów k lu b u , nadto odbędą się 
wspólne szycia, haftowania i haczkowa- 
nia dla biednych dzieci.

Raz w tygodniu zaś zebrania będą 
wspólne z płcią brzydką, która tylko za 
specyalnem poleceniem może być wpro 
wadzoną. Panie przychodzą na zebrania 
w tualetach bardzo skromnych i białych 
fartuszkach. Na stołach syczą samowary, 
kelnerów do usługi panie nie uznają i 
same nalewają herbatę—  w ogóle wy
stępują w roli gospodyń. Regulamin nie 
pozwala mężczyznom pić więcej nad 
dwie szklanki piwa. Za każda dalszą 
wyznaczona kara 10 ct. Regulamin dzi
wnym sposobem milczy o e.du, na jaki 
te kary — a spodziewać się należy, że 
wynosić będą dość znaczną sumę — m a
ją  być ńżyte. Kto nie ulegnie czarodziej
skiemu wpływowi takiego otoczenia — 
to chyba niepoprawny niedźwiedź — po
wiada pani Georges — i nie bez raeyi.

Czy przez panią Georges rzucone 
ziarno na urodzajną padnie glebę okaże 
czas, — porę w każdym razie obrała 
bardzo stosowną — karnawał nie jedne
go gotów przekonać...

Ażeby uzupełnić szereg wesołych wia
domości i żartów karnawałowych wspo
mnę na zakończenie o wprowadzić się 
mających ogrzewanych wozach tram w a
jowych.

Urządzenie to samo w sobie bardzo 
praktyczne, wśród stosunków wiedeń
skich zaś nie je s t pozbawione pewnych 
stron komicznych.

Wiadomo bow iem , że istnieje we 
Wiedniu od lat wielu „kwestya przepeł 
nienia tramwajów*. Kwestya to tak tru 
dna do rozwiązania jak nieprzymierzając 
kwadr.,tura koła. Zwołano już rozmaite 
„fachowe* komisye i przedstawiono całe 
mnóstwo projektów i wynaleziono mię
dzy innemi owe sławne siatki — o któ
rych w swoim czasie wam doniosłem — 
a tramwaje jak były tak i nadal są prze
pełnione.

Żeby więc uprzyjemnić jazdę w ta
kim przepełnionym wozie — postanowio
no go ogrzewać. Jeżeli opalanie tram 
wajów nie ma być chytrze używanym 
sposobem do wyludnienia tramwajów (bo 
wobec przepełnienia i w nieopalonym 
ledwo wytrzymać można) — to zaiste 
trudno zrozumieć co towarzystwo tram 
wajowe sk łoń ło  do wprowadzenia tej 
nowości.
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łu tn ą  większość a tera 6amem odniosła 
zwycięstwo. Na listę Komitetów zjedno
czonych (powszechnego i realnościowego) 
oddano 1732, inne listy otrzymały 88 
głosów.

Stosunek głosów w poszczególnych 
salach był następujący:

Sala I. Głosowali obywatele miejscy, 
oraz właściciele realności w śródmieściu 
i I. dzielnicy), oddano głosów 711. Lista* 
komitetu obywatelskiego otrzym ała gło 
sów 419 lista komitetów zjednoczonych 
274, inne 18.

Sala II. (Właściciele realności w dziel
nicy II., i i i .  i IV. Głosowało 654. Lista 
komitetu obywatelskiego otrzymała gło
sów 499, lista komitetów zjednoczonych 
139, inne listy 16.

Sala III. (Przemysłowcy, urzędnicy 
bankowi i urzędnicy kolejowi). Głosowało 
659. Lista komitetu obywatelskiego otrzy. 
mała głosów 452, lista komitetów zjedno 
czonyc-h 193, inne listy 14.

Sala IV. (Przemysłowcy, urzędnicy 
bankowi, kolejowi, duchowieństwo i na
miestnictwo.) Głosowało osób 739. Lisic, 
komitetu obywatelskiego otrzymała gło
sów 464, lista komitetów zjednoczonych 
258, m ne listy 17.

Sala V. (Urzędnicy rządowi i eme
ryci.) Głosowało osób 827. Ilista komi
tetu obywatelskiego otrzymała głosów 
276, lista komitetów zjednoczonych 545, 
inne listy 6.

Sala VI. (Ciała autonomiczne, In-: 
stytucye, . nauczyciele, adwokasi, leka
rze, redaktorowie, b. wojskowi.) Odda
no głosów 761. Lista komitetu obywa
telskiego otrzymała głosów 441, lista ko
mitetów zjednoczonych 323, inne listy 17.

Bracia Tercyarze św. Franciszka po
sługujący ubogim będą kwestowali jutro i 
dni następnych w dzielnicy I miasta od godz. 
11 do 1. Naaer pożądane są: odzież męska 
i kobieca, obuwie i bielizna, choćby najbar
dziej zużyte. Z przytuliska na ul. Kleparo- 
wskiej korzysta przeszło 300 ubogich. Po
między godz. 8 i 9 rozdaje się śniadanie z 
smacznej zupy, jaką dla wojska przyrządza
ją i z kawałka chleba razowego żytniego. 
iStrawę obiadoWą i wieczorną dostają ci, 
którzy cały r̂ afeń zostają w przytulisku, więc 
jfiedołężni, bezradni, dzieci i ci którzy prą
tki są za.ęci. Żywność w okienku dosta- 
j*pkobie(y, które w najętym przez magistrat 
w sąsiednim /ramu mają przytulisko. Zain
stalowane są także w domu łazienka i de- 
zinjektor, jed akże brak bielizny i odzieży 
dotkliwi* uczuc się daje, Stan zdrowia ubo
gich dosyć dobry, a ich zachowanie się w 
domu z-Aowaliąające.

Z dzlniui U  policyjnego Józef Ko 
ziółek1,- który wczoraj wieczór wtargnął do
ófomu 
pieczni 
Górską 
to go 

ilryi 
zegarek 
któro ąi

Szwarca, pobił dość niebez- 
a swoją kochankę Rozalię 
się, że ją zabije. Zamknie

ióro usiłował sprzeaaó srebrny 
fontoar wartości 14 złr. i suknie, 

prawdopodobnie z kradzieży 
„  DÓrożitarz nr. 203 spostrzegł wczoraj 

giy  odwoził wieczorem nieznajomą mu pa- 
rrtą. na. ul. Ormiańską, chustkę ciemną w bru
natne pasy wartości 5 złr. 
inspekcję policyjną.

Z kraju.

i oddał ją na

Kroniczka wiedeńska.
Karnawał. — Kto obecnie urządza bale. — Klub 

panieński. — Ogrzewane wozy tramwajowe).
Znajdujemy się au milieu  karnawału, 

który w tym roku bardziej niż kiedy
kolwiek obfity w bale, baliki, wieczorki 
tańcujące i kostjumowe nie licząc już ca
łego mnóstwa balów dobroczynnych, na 
których tańczą na dochód biednych

Wyłoń i! Mi liojslM]
we I.wowle.

Wczoraj tedy odbyły się po jedno
roczne m Interrcgnum  wybory nowej Rady 
miejskiej i miejn y tę błogą nadzieję, że 
naj; óżuiej w pierwszych dniach marca 
ukonstytuuje się nowa reprezentacya 
miej ka i rozpocznie, swoje działanie. Na
turalnie kwestya wyboru burm istrza bę- 
dz e musiała zająć, umysły radnych, 
zwłaszcza, że na liście komitetu oby
watelskiego znajdują się nazwiska kilku 
osób, które ster rządów miasta mogłyby 
obj ąć.

Udział w głosowaniu wezorajszem 
był o mało co mniejszy aniżeli w roku 
zeszłym. Gdy bowiem w r, 1892 oddano 
razem 4622 głosów, wczoraj oddano ich 
4371. Absolutna większość tedy wynosi 
2186. Lista komitetu obywatelskiego ą- 
trzymaia 2551 głosów, o 365 ponad abso-'

KKONIKA.
Lwów dnia 27 słycm ia.

Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 
. Sangnszko, powrócił dziś do Lwowa.

S la ao w n n l* . Sędziami powiatowymi 
mianowani zostali: adjunkt sądu pow. w 
Mikulińeach Józef Drozdowski dla Zbaraża, 
adjunkei sądowi Michał Kuśnierz w Złoezo- 
wis dla Zborowa, MiaLał Kulczycki w Ko
łomyi dla Bohorodczan, adjunkt sądu pow. 
w Stryju Wincenty Ciehocki dla Husiatyna 

adjunkt sądowy w Brzeżanech Konstanty 
Pawęcki dla Bełza. Adjunktami sądowymi 
mianowani adjunkei sądów pow. Zygmunt 
Dworski w Zastawnej dla Czerniowiec, Ba
zyli Tudan dla Seletyna i Julian Hubrich 
dla Zastawny.

Rada szkolna krajowa zamianowała za
stępcami nauczycieli: Jana Piechotę dla gi- 
mnazyum św. Anny w Krakowie i Józefa 
Szuszczyńskiego dla gimnazyum w Brodach, 
dalej zamianowała Stanisławę Pazdanowską 
młodszą nauczycielką w Nowym Sączu, Emi- 
liona Puszkara nauczycielem w Kościaszynie, 
Eugeniusza Kubrychta w Stryju, Jana ćwio- 
ka w Glińska Polskim, Józefę Schwaben- 
thaunównę nanezycielką młodszą w Ołpinach, 
Ambrożego Bączewskiego nauczycielem w 
Markuszowej, L*una Blecharza w Desznlcy" 
Waleryę Miterównę, nauczyciel .ą młodszą w 
Skołyszynie, Karolinę Kiełbasównę w Sowi- 
nie, Jana Czekańskiego w Szebniach, Kon
rada Wilda w Karlsdornie, Piotra Łypaka 
w Lubieńcach, Jana Filipowicza w Stopcza- 
łowie, Stefana Rajmanowieza w Skowiatynie, 
Edmunda Witwiekiego w Jabłonowie ; Ję
drzeja Kulczyckiego, kierującym nauczycie
lem, a Jana Bihuna i Onufrego Własyjczu- 
ka, starszymi nauczycielami w Peczeniźynie; 
Maryana Chruslińskiego nauczycielem szkoły 
wydziałowej w Sokalu: Szymona Węgliń-
skiego nauczyciolem w Buczynie: Maryę
Bienikównę w Olchowie; Franciszka Zawi
szę, nauczycielem kierującym w Wiśniczu 
Nowym; Karola Madeja nauczycielem star
szym tejże szkoły; Ludwika Szredera, kie
rującym nauczycielem w Woli Drwióskiej; 
Jana Krawczyka, kierującym nauczycielem 
w Rzegocinie; Leona Barbackiego, nauczy
cielem starszym w Nowym Sączu; Antonie
go Domańskiego, nauczycielem w Podgórzu.

Przeniesienia. Minister sprawiedliwo
ści przeniósł sędziego powiatowego Michała 
Lubowieza c,e Zbaraża do Dobromila.

Nadanie prezenty. Namiestnictwo na
dało prezentę na opróżnione gr. kat. probo
stwo reg. coli. w Sokułowie, ks. Andrzejo
wi Gryszkiewiczowi, dotychczasowemu pleba
nowi w Derewlanach.

Śluby .D . 11 lutego odbędzie się w Chodo- 
rówce ślub panny Anny Seegerówny, córki 
dzierżawcy dóbr Hugona i Heleny z Zu- 
krów z p. Janem Prokopem, ukończonym 
gr. kat. teologiem.

P ro m o ey e . P. Jan Gaik rodem z Tar
nowa, Izaak Goldberger z Jugowie, Zy
gmunt Spalke ze Lwowa w Galicyi i Ale
ksander Dołęga Jastrzębski z Czerniowiec 
na Bukowinie, otrzymali na uniwersytecie 
jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich.

Z m iasta.
Z r św ia ta  lite ra c k ie g o , p . Zygmunt 

Przybylski, autor popularnego „Wicka i 
Wacka8 i wybornej komedyi „Wejście w 
świat", którą dziś właśnie po raz 17. przed
stawiają w Warszawie, a która w p oniedzia
łek ukaże się na naszej scenie, przybył dziś 
rano do Lwowa.

Ks. arcybiskup Issak ow lci wydał 
pod dniem dzisiejszym list pasterski do du
chowieństwa swojej archidyecezyi, polecający 
rządcom kościołów ogłoszenia % ambony w 
niedzielę zapustną, źe uroczystość jubileuszo
wa Papieża Leona XIII. obchodzoną będzie
19. lutego i zachęcą wiernych gorą.cemi sło
wami do pobożnego jej obchodu i .radośnego 
uczestnictwa na wszystkie dnie tego urządzić 
się mających nabożeństw. Dnia 19. lutego— 
wedle tego listu pasterskiego — ma się we 
wszystkich kościołach paraflalnyeh odprawić 
zrana jedna część św. Różańca na intencją 
papieża, potem ma nastąpić suma celebrowa
na uroczyście z wystawieniem Przemajśw. 
Sakramentu, w czasie którego wygłoszoną 
ma być nauka, a w końcu odśpiewano Tc 
Deum  z odpowiednią modlitwą za papieża. 
Popołudniu nauka i modły za Ojca św., by 
go dla swej chwały a na pożytek kościoła 
w długie zachował Bóg lata.

Zmiana własności. P. Henryk Po
tworowski ze Stawny nabył na własność 
Radzcę z przyległościami w powiecie stani
sławowskim od pp. Mendla Zwiebla i Herza 
Lazara

Do przemyskiej Rady powiatowej
z grupy większyeh posiadłości przy wybo- 
raeh dnia 24. bm. wybrani zostali pp .: Wło
dzimierz Kozłowski, Zygmunt Kozłowski, Jó
zef Borowski, Włodzimierz Younga i Zy
gmunt Madejski.

R o c h  pociągów  na szlakach Jasło- 
Rzeszów, Jasłe-Nowy Zagórz. Jasło-Stróże i 
Zagórzany-Gorlice został z powodu zasp 
śnieżnych wstrzymany.

O bchody S ^lM niow e. W Brzeianach 
odbyło się 26. MŁ w kościele farnym żało
bne nabożrństwu.

W Krośnie takież nabożeństwo odprawio
no 25. bm. w kościele OO. Kapucynów.

W Rzeszowie „Gwiazda" tamtejsza u- 
rządziła wieczór pamiątkowy, w którego pro
gram weszły kompozycje Moniuszki, Czub- 
skiego i Szuberta, deklamacje utworów Le
nartowicza i Gawalewicza i dwa obrazy z 
żywych osób: „Powrót" i „Polonia." Sala 
była po brzegi zapełniona tym razem inte
ligencją i rękodzielnikami, tak dalece, że 
wiele osób z powodu spóźnienia się musiało 
dia braku biletów powrócić do domu. Przy 
żywych obrazach entuzyazm publiczności do
chodził do niebywałych rozmiarów, tem ^bai1- 
dziej, że przy odsłonięciu poszczególnych o 
brązów chór „Gwiazdy* śpiewał po za sce
ną „Jeszcze Polska nie zginęła8, „Pomoc 
dajcie mi rodacy" i „Z dymem pożarów".— 
Uhia 27. bm. zaś urządziła delegacja wete
ranów z r. 1863 łącznie z „Gwinzdą8 nabo
żeństwo żałobne.

W Stryju odprawił ks. kan. Olender ża
łobne nabożeństwo w kościele farnym, chór 
„Sokoła" śpiewał podczas mszy pieśni ża
łobne. Kwesta, urządzona podczas nabożeń
stwa przyniosła złr. 19.01, które przesłano 
do Towarzystwa weteranów z r. 1863. Po 
skończonem nabożeństwie ozwały się z ehćru 
pieśni „Boże coś Polskę", „Z dymem poża
rów." Po nabożeństwie odbyło się prywatne 
zebranie uczestników powstania styczniowe
go, vr którem wzięło udział młodsze poko
lenie, a co jest najwięcej pocieszającem, że 
i bracia Rusini byli na zebraniu obecnymi.

W Nuwjm Sączu „Sokół" tameczny u- 
rządził 21. bm. wieczór uroczysty, który za
gaił druh Ignacy Drewnowski. Następnie 
odśpiewał chór hymn do Boga i polonez, p. 
Żborowska zaś oddeklamowała Meinerta „Za 
kratą" i wywołała uniesienie słuchaczów. 
Dalej wystąpił jeszcze raz chór z „marszem 
żuawów", a przy śpiewie „Z dymem poża
rów" cała publiczność powstała, podniosła 
się druga kurtyna i odsłoniła obraz z ży
wych osób ilustrująey legendę Szujskiego. Z 
kolei odegrano 4 sceny z „ Kordy ana‘ Sło
wackiego ; Kordyan (druh Krzanowski) grał 
z przejęciem; publiczność też nagrodziła go 
oklaskami. Zakończyły obrazy z żywych o- 
sób: „Polska w przeszłości i teraźniejszo
ści.* Dochód z wieczorku wynosić ma 40 
złr. Po wieczorku, który podniosłe uczynił 
wrażenie, zebrało sif 40 druhów i przepę
dziło przy pogadance kilka miłych godzin.

W Brzozdowcach 24. bm. w kościele pa
rafialnym odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
odprawione przez księży obu obrządków. Ka
zanie wygłosił ks. Anioł Karmelita z Roz- 
dołu. Katafalk zielenią, odznakami wojsko
wymi i herbami zdobny, otaczało 8 dziew
cząt wiejskich w żałobę przybranych — ko
ściół szczelnie zapełniony przeważnie ludno
ścią wiejską. Pozostałe 15 złr. przesłano 
Towarzystwu nezestników powstania.

Z Podhajec piszą nam: Walne zgro
madzenie członków Towarzystwa pohajeckiej 
ochotniczej straży ogniowej, które się dnia 
22. b. m. odbyło, zamianowało członkami 
honorowymi tutejszej straży: pp. Zenona Sło- 
neckiego, dyrektora Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, Edmunda Lityń
skiego, marszałka podhajeckiego, ks. infu
łata Jakóba Kerschkę, pretonotaryusza Sto
licy apostolskiej, Kazimierza Zarembę, wice
prezesa Rady powiatowej pedhajeckiej i dra 
Kazimierza Pawlikowskiego, adwokata kra
jowego w Podhajeach — w dowód wdzię
czności za życzliwe wspieranie tegoż stowa
rzyszenia.

7-aleszczycka „Gwiazda* na doro- 
cznem zebraniu wybrała swoim prezesem 
napowrót p. Stanisława Promińskiego. Do 
wydziału weszli pp. Tomka, Grzymałowicz, 
Szwarc Fryderyk i Stępień. Zastępcami wy
działowych wybrano panów Staszkiewicza, 
Kotelnickiego i Domina. Bibliotekę oddano 
emerytowanemu dyrektorowi szkół p. Seba- 
styanowi Stępniowi. Wkładki członków przy
niosły w roku ubiegłym 415 zł. 90 ot., z 
biblioteki wypożyczono 1600 dzieł.

Rnch nm ysłow y w K ołom yi. „Pra
ca kobiet" tamtej cza przygotowała szereg od

czytów popularnych, które już rozpoczął ks. 
Skroehowski w poniedziałek. Równocześnie 

Bursa polska" zapowiada kilka odczytów, 
które wygłoszą prof. dr. W. Ostrożyński (O 
ronfederacyi barskiej), Władysław Bełza, Sta
nisław Kossowski i i.

Krakowskie Towarzystwo przyrodnicze. 
Na dorocznem zebraniu kiak. oddziału To
warzystwa Kopernika po wykładzie prof. dr. 
E- Godlewskiego „Spostrzeżenia nad żywie
niem się fermentu nitryfikacyjnego i chemi- 
cznemi procesami przy nitrynkacyi* i przy
jęciu sprawozdań a zarządu, wybrano nowy 
zarząd, w którego skład weszli: prof. dr. 
Edward Janczewski jako prezes, prof. dr. 
August Witkowski jako zastępca prezesa 
i prof. Julian Jaworski jako sekretarz. Na 
wniosek dr. Ernesta Bandrowskiego wybrało 
zebranie komisyę, która ma się zastanowić 
nad zadaniem: w jaki sposób możnaby roz
szerzać w naszym kraju wiedzę przyrodni
czą i o ile Towarzystwo Kopernika mogło
by się przyczynić do urzeczywistnienia tej 
myśli.

Dom narodowy w Cieszynie. W o-
statnieh czasach większą niż kiedykolwiek 
uwagę zaczęto w kraju zwracać na nasze 
instytucye kresowe. Dowodem tego pociesza
jącego objawu jest najświeższe, szóste z rzę
du sprawozdanie Domu narodowego w Cie
szynie za r. 18P2 wydane. R0k ubiegły 
w ogóle naieży do najpomyślniejszych lat 
w dotychczasowym rozwoju tej tak ważnej 
instytucji, a miejmy nadzieję, że będzie oa 
zapowiedzią coraz to lepszych i trwale lep
szych dla niej czasów. Cyfry dają najwy
mowniejsze tego świadeotwo. Z końcem r. 
1891 majątek Towarzystwa wynosił 9753 
zł. 84 ct., w roku ubiegłym zaś wztósł o 
4731 zł. 88 ct., w której to kwocie same 
dary i składki wynoszą 4190 zł. 01 ct. 
Dochód ten przewyższa prawie dwukrotnie 
wpływy z r. 1891 i jest najlepszym dowo
dem żywotności Towarzystwa. Członków li
czyło Towarzystwo z końcem 1892 r. 546, 
a zatem o 65 więcej niż w r. 1891. Człon
ków wieczystych z najmniejszy wkładką 25 
zł., przybyło 23, zaś członKÓw założycieli 
z wkładką najmniejszą 100 zł., przybyło 10.

„Soból* czernlowiecki. 22. b. m.
odbyło się walne zgromadzenie Sokoła czer- 
niowieckiego jako w dzień pierwszej roczni
cy założenia tegoż. Obradom przewodniczył 
prezes Ssłtyński. Uchwalono, że delegatami 
na zjazd Związku sokolego mają być każdo
razowi prezes i sekretarz. Wobec zrzeczenia 
się dotychczasowego prezesa Sołtyńskiego 
wybrano przewodnieząeym redaktora Gazety 
Polskiej F. Kułakowskicge. W skład wy 
działu weszli: Elster Edmund, jako zastępca 
przewodniczącego, Sołtyński, Kerytyński, Mie
rzwiński i Zucker.

Rozruchy włościan. Wieśniacy w To 
porowie na Bukowinie od kilku lat już wio
dą wojnę domową o rządy gminne, a jeden 
z krwawych epizodów tej wojny rozegrał się
20. b. m. z okazyi zapowiedzianego wyboru 
do Rady gminnej. Wójt wyznaczył do komi
sji wyborczej mężów zaufania, których nie 
życzyła sobie znaczna część ludności i do
magała się, aby ich z komisyi usunąć. Kie
dy ternu nie uczyniono zadośó, gromada lu
du otoczyła lokal wyborczy, wyparła trzech 
ustawionych we drzwiach żandarmów, Wtar
gnęła do wnętrza i rozpędziła członków ko 
rnisyi. Jednego z nich, wieśniaka Galagana, 
wywleczono na dziedziniec i chciano zamor
dować. Ocalił go żandarm. Komisya wypra
wiła do sąsiedniej wsi posłańca, aby spro
wadzić więcej żandarmów, lecz tłum zatrzy
mał go, nie wypuszczając nikogo ze wsi. 
Nawet za komisarzem starostwa, który odro
czył akl wyborczy i wracał do domu, gonili 
chłopi tak, iż zaledwie uszedł. Rozruohy u- 
stały dopiero późną nocą. Wdrożono docho
dzenie karne i 19 włościan aresztowano.

Z e  A w la ' %
Ju b ile u sz  stuletniego i .iłowania w To

runiu święcili Prusacy 24 bm. Pizy tej spo
sobności przypomniano sobie cały ciąg wy
padków, których rezultatem było przyłącze
nie miast Torunia i Gdańska do Prus. Nie 
mieckie nawet źródła wyrażają się, że „jak
kolwiek już pierwszy rozbiór Po^ki wybawił 
Prusy Zachodnie od niesprawiedliwego pol
skiego rządu, to jednak miasta Toruń i 
Gdańsk jeszcze 20 lat miały być pozbawio
ne pruskiej władzy. Właśnie te miasta same 
przez swoich reprezentantów używały wszel
kich środków, aby na jak najpóźniejszy czas 
odsunąć przyłączenie swoje do państwa pru
skiego i dopiero 24. stycznia 1793 r. po 
rozsadzeniu bramy chełmskiej mógł generał 
Schwcrin wejść na czele pruskiego wojska 
do Torunia.*

Z naiwnością, sięgającą już prawie bez 
ezelności, historycy pruscy mówią, co chę
tnie za nimi podajemy, że Fryderyk Wielki, 
chcąc za jakąbądź cenę zdobyć dla siebie 
Toruń, używał najróżniejszych w tym celu 
represaliów. I  tak „chociaż Polska i Prusy 
zgodziły się na to, że Toruń wraz z eałem 
swojem terytoryum ma pozostać przy Polsce 
to jednak przy regulowaniu granic zdołali 
je Prusacy oznaczyć w półmilowym okręgu 
od miasta. Wskutek tego nastał taki nie
znośny dla Torunia stan, że miasto podle
gało jeszcze rządom polskim, posiadłości zaś 
jego „cieszyły Bię* już posiadaniem urzędni
ków pruskich. Cały handel i przemysł to 
ruński, dawniej tak świetny, znikły zupeł
nie. Oprócz tego, aby jeszcze bardziej doku 
czyó Toruniowi i zupełnie gc zniszczyć, po
zbawił go Fryderyk Wielki wszelkich do
chodów z dóbr położonych w Prusach. Na
łożył on na nie tak wielkie daniny, że po
chłaniały eały dc chód, a gmina toruńska 
mogła tylko zbierać kwity urzędów podat
kowych pruskieh za opłacony podatek.* Mimo 
takich szykan, mimr że miasto doszło do 
ostatecznej ruiny, mimo że ludność z 3 0 . 0 0 0  
spadła na 6.000 dusz, wytrwał jednak To
ruń w wierności dla rzeczy pospolitej poi-
skiej dc ostatka. Rada miejska * niezwykłą 
surowością śe ig a ła  wszystkich eo prawda 
nielicznych, którzy tylko styezeó się dali 
z radą połączenia się z Prusami, a nawet 
przed armią pruską zamknęła bramy miej
skie, tak że jenerał Sehwerin musiał wej
ście do niego zdobywać.

Dzieje pruskiego . Orls czarnego*.
przeszło 250 lat minęło od ehwili, kiedy 
Orzeł czarny na herbie pruskim był po raz 
ostatni znakiem zależności Pruł- Pierwotnie 
Czarny orzeł o jednej głowie był herbem

cesarstwa niemieckiego; później wielki mistrz 
krzyżaków otrzymał pozwolenie umieszczania 
takiego orła na tarczy swojej i na sztanda
rach „akonu; na piersi orła krzyżaków był 
umieszczony czarny krzyż zakonu, srebrnym 
pasem obramowany. Kiedy terytorya krzyża
ków zamienione zostały na księstwo świeckie, 
orzeł czarny utrzymano w herbie tego księ
stwa, ale na mocy traktatu, zawartego vr 
Krakowie dnia 8. kwietnia r. 1525. na znak, 
że księstwo pruskie było lennem, na pier
siach orła czarnego umieszczona została srebr
na litera S z koroną złotą u góry. Owo S 
było początkowo cyfrą króla Zygmunta (Si- 
gismundus). Ze wstąpieniem na iron każdego 
nowego krśla, na herbie pruskim cyfra jego 
zastępowała pierwotną S. Kudy księstwo 
pruskie objął dom Hohenzollernów, dom ten 
przyjął do swego herbu brandenburskiej# 
orła c/.arnego bez znaku lennictwa. ale w 
herbie pruskim znak ten pozostać musiał’. 
W r. 1634 ., kiedy na troni# zasiadł Wła
dysław IV., elektor Jerzy Wilhelm, mime 
wzdragania się, przy inwestyturze sztandar 
swój musiał przyozdoDić literą W na piersi 
orła. Użył jednakże przytem podstępu. Oto 
po za literą W. umieścił cyfrę swojego imie
nia G. (Georg), aby ciemnemu ludowi pru
skiemu zdawało się, ż# tylko przypadkowo 
zamiast G. W. (Georg Wilhelm), wyszyto na 
orle W. G Ale był to już Outami znak pod
ległości Prus na herbie. W duiu 19. wrze
śnia r. 1657. syn ks. Jerzego Wilhelma, ks. 
Fryderyk Wilhelm, na podstawie traktatu z 
Polską uzyskał zupełną niezależność, a syn 
jego ogłosił się w r. 1701. królem pruskim. 
W dniu 27. stycznia 1701. r, na piersi orła 
ezarnego umieścić polecił cyfry F. R. (Fried
rich Rex), skrzydła zaś jego przyozdobić ło
dyżkami koniczyny, jedną łapę berłem, a 
drugą kulą ziemską; orzeł taki umieszczony 
został nie, jak dawniej, na czwartem miejscu 
u góry, ale w środku herbu, na miejsce da
wnego berła elektorskiego.

M ierzw ińsk i. Od współpracownika swe
go, bawiącego na Riwierze, otrzymuje K u 
ry er Warseawski następującą notatkę: „Po
nieważ doszły nas tu wieści, że w Warsza
wie mniemają, jakoby Mierzwiński po osta
tniej chorobie głos swój nadwerężył, muszę 
pogłoskom tym kategorycznie zaprzeczyć. 
Znakomity tenor, po kuracyi odbytej w Ems, 
przyjechał na wypoczynek do Nizzy (ulica 
Pertinas nr. 19) i z całym zapałem oddał 
się studyum wokalnym. Głos Mierzwińskieg# 
nic na sile i metaliczności nie stracił, o 
czem się przekonałem, słysząv go śpiewają
cego na prywatnym koncercie w domu hrab
stwa Golonna Czosnowskich Dr. Jan Tymo
wski, czuwający tu nad zdrowiem Mierzwiń
skiego, zapewnia, że przebyte zapalenie krta
ni najmniejszego śladu na Btrunach głoso
wych nie zostawiło. Znakomity tenor ze 
wszechstron otrzymuje zaproszenia na wy
stępy lecz stanowczej decyzji dotychczas je
szcze nie powziął. Najpewniej wystąpi kilka 
razy w teatrze kasyna w Monte - Cario ra
zem z Kochańską. W rozmowie ze mną 
wspomniał, że przed zawarciem umowy z 
impresaryem, pragnie w kwietniu lab w ma
ju zjechać do Warszawy i w rodzinnem mie- 
śoie kilka razy zaśpiewać, Będzie to speł
nienie zamiaru w roku zeszłym powziętego, 
a któremu jedynie choroba stanęła na prze-
•nKodaio.

W Petersburgu umarł pułkownik Ka 
źmierz Karśnicki, ostatni % żyjących dotąd 
oficerów, którzy wytrzymali oblężenie Seba- 
Btopola. Zostawił podobno bardzo cenne pa
miętniki.

Prawd*!Wy filantrop. Dr. Peen euro
pejskiej sławy chirurg paryski, ciesząc »if 
nadzwyczaj liczną klientelę zebrał wcale po
kaźny majątek, którego w dziwny sposób 
ożył. Oto obecnie skońezono budowę szpi
talu przeznaczonego dla 60 Chorych bez ró
żnicy narodowości — szpital międzynarodo
wy, na który dr, Pean wyłożył z własnej 
kieszeni milion franków. Zastosowano w tym 
budynku wszelkie ulepszenia, wszystko, cze
go tylko nowoczesna hygiena może wyma
gać, tał dalece, że nawet osobno wypalano 
oegły wklęsłe, aby nie tworzyć ostrych na
rożników pokojowych, z których tak trudno 
nieraz usunąć kurz i śmiecie. Jeden z tych, 
których dr. Pean zaprosił na inauguracya 
nowego budynku, zapytał go, czy dla opę
dzenia kosztów leczenia chorych zwróci się 
do dobroczynności publicznej. W odpowiedzi 
na to przyznał dr. Pean, że już od wielu 
lat z honoraryów, które otrzymywał od bo
gatych, płacił w różnych szpitalach za le
czenie swoich ubogich klientów, obecnie tedy 
zajdzie tylko ta różnica, że zamiast w cu‘ 
dzych, będzie ich leczył w swoim własuj® 
szpitalu.

O F  I  A R  Y .
Wny Pan Wołk Bunikiewics z Bory- 

nicz nadesłał zebrane w domu Wnyeh pp. 
Korzennych w Brzozdowcaeh na rzecz pozo
stałej rodziny po zasłużonym śp- Dziakic- 
wiceu złr. 6.01.

(Ponieważ nam adres rodziny śp- Dz. 
nieznany — prosimy, aby się zechciał* zgło
sić po odbiór powyższej kwoty do naszej 
Administiacyi).

Ze atour*rzyfl*eń.
Z Towarzystw* pr*wnle*«k° lwew#kl«te.

Dyskusyę onegdaj»*ą . w sprawie urzędów rozjem- 
ozyoh i sądów pokoju r0*począł p. dr. W urst. 
Potem przenuiwiah pp .: dr- Rowoaieleek*' dr. A- 
ukenazy, dr. Balasits, dr-Szubert, dr. ireu d l, dr 
Bujak, Choraenuki, di Małachowski, dr. Kratter. 
dr. Lozió#ki, dr. Bieliński, dr. Wnr»t- Posiedzenie 
skończono •  godz. J1-. w nocy. Nartępne posiedze
nie odbędzie gję w piąteg o god* 7- Wieozó*, na 
którem nastąpi glosowanie i dyskusya &*o*«gó/o- 
wa. Prezydyo® wydziału uprasza usilni* w*zyit- 
kich członków. a szczególnie tych, którzy w de
batach br*li. udzi&ł, aby raczyli na to posiedzenie 
jak n»jH«*niej przybyć.

W ydzia ł łyżw iarski eaynią* *»dość wielo
krotni® objawionym życzeniom, urządzać będzie 
odtąd przy pogodzie sprzyjaj‘łe',j w niedziele i 
dnie świąteezne, °bok popołodniowyoh, także i 
poranne muzyki, ktśre nrzygrywae będą w wspo- 
ramenych dniach przed południem począwszy od 
godziny 11- d° pół do 2. popołudniu zaś jak  do
tychczas od godz. 3. do pożnego zmroku. W obee 
iego zarządzenia jednakowoż, wyraaganem będzie 
każdym razem w d Q przygotowania loda do po
południowej ślizgawki, n# da y znak, * ** naj
później z uderzeniem godziny 2., opróżnienie cał
kowite toru ze str,*ny ślizgających się który h e 
zastosowanie się de tego uprasza Wydział ni- 
niejszem.

tę „G w leźdzle" odbędzie sir dnia 28. bm. 
wioezorek muzykalny na cześć p Franciszka Gło- 
dzińskiego, prezesa etowarzyszenia.
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Zmarli.
W ulaszyńsk l Jó z e f  ks., gr. kat. proi>osz‘;z 

w Powitnie (pow. horodeński), we Lwowie., w 41. 
roku życia. ,

T yczyński Leon, urzędnik b. ga' zakładu 
kred. ziem., w Krakowie, przeżywszy lat 4o

B o ja rsk a  S tan is ław a  z Oiepielews.iich, w 
Warszawie w 41. r. ż. . ., , , . „ ,

T aczanow ski J n l ia n , urzędnik kolei fabry
cznej łódzkiej, w 51. r. i> w . .

S te rn aw sk i Z7W?**' in i-vn' er w sh,żbie 
belgijskiej w Kongu. Urodzony w Warszawie, po 
ukończeniu instytutu technicznego w Antwerpii 
w r 1888 udał sie do Afryki, gdzie pracował 
przy pomiarach wybrzeży rzeki w okolicach po- 
snnjętych na południowy wschód. Powodem śmier
ci była żółta febra.

Sachnow icz Ł u c ja n  dr., notaryusz i wła
ściciel dóbr, przeżywszy lat 62, w Storożyńcu. 

Fonlon ks. kardynał, arcybiskup Lionu.

D la  samego siebie tyle tylko zrobi, że 
rodzinie byt świetny zapewni, że pozwoli 
jej pysznie się sprawiedliwą dumą ze 
swego syna, a kiedyś później może znaj
dzie istotę tak piękną, tak szlachetną 
tak wzniosłą, u której stóp złożyć będzie 
mógł serce swoje i wszystkie tryumfy 
i wszystkie zdolności. A i przez to n a 
wet przyczyni się do szczęścia powszech
nego. Bo czyż nie najwyższem szczę
ściem miłość. I czyż nie ona pobudza 
człowieka do pracy dla drugich ?

Tak szedł on i marzył..
O święta m łodości!

r ^ a g ^ n a e r i t .

Wyszmlł z biura wzburzony. 
w  Cóż td ten mecenas sobie myśli? Tych 

kilkanaście guldenów, które na miesiąc 
płaci, /wszędzie można dostać. Niedość, 
że człowiek przez dwie godziny wysłu
chać p u s i  różnych nieprzyjemnych uwag 
to o i protokolisty, to od registratora, to 

’ ny*jj. od woźnego, ni dość, że przez go- 
odpisuje jakieś stare dokumenci ko, 

'C horego treści sam autor, już pewnie
wiio w grobie spoczywający, nicby te- 

az nie zrozumiał, jeszcze potem wróciw- 
szy do kancelaryi musi słuchać wymó
wek. A poszedł pan, a wysiedział się pan 
tam, a nic pan nie przyniósł, a ja  wolę 
w takim razie sam sobie to zrobić, a to, 
a owo — tak, jakby Bóg wie co się stało ! 
Raptem opuszczone imię jakiegoś świadka, 
który nie wiedział, nie wie i pewnie nic 
nie będzie wiedział. Niech sobie mecenas 
posyła służącego, albo sam niech idzie 
do registratury, niech mu dadzą akt do 
kancelaryi, to mu się wtedy odpisze po
rządnie. Zresztą niech go licho porwie i 
kwita. Warto być fagasem za kilkanaście 
guldenów i to jeszcze w pańskim domu 
lepiej fagasa zapłacą, niż u takiego adwo
kata. Nic wario brać żadnej pisaniny.

Tak w myślach piorunując na swego 
chlebodawcę, zdążał machinalnie ku do
mowi. Szósta godzina wieczorna nieda
wno wybiła. Mrok zapadł, a ruch na uli
cach chwilowo się zwiększył. Z mnóstwa 
niższych i wyższych urzędów wymykali 
się po kolei pracuwnicy pióra rozmaici 
dependenci, koncypienci, mundanci, aus- 
knltanci i t. J. Każdy zziębnięty, znużo
ny trzygodzinnem jednostajnem i nudnym 
wodzeniem pióra po papierze, od któ
rego palce w źle opalanych kaneelaryach 
zesztywniały, z wyczerpanym bezmyślną 
roboią u m y s ł e m ,  głodny w d-datku, wy
biegłszy na chodnik pokryty ubitym ty
siącami stóp śniegiem, otulał się lepiej 
płaszczem, wtykał głowę w podni siom 
kołnierz i biegł wytchnąć i posilić się 
czy to w mb czarni wśród towarzyszy i 
kolegów, czy do domu między rodziną.

Gn szedł szybkim krokiem naprzód. 
Głowę spuścił, kapelusz zasunął na oczy, 
czoło zachmurzył i w duszy świat coraz 
czarniejszym widział, coraz gorszym i 
coraz nędzniejszym. Obrzydzenie go ogar
niało na myśl o świecie, ludziach, mie
ście, nauce, profesorach i kolegach. 
Wszedł tak w ulicę długą, nieskończoną, 
szeroką i przestronną, pełną światła i 
życia, któr. go nie spostrzegał, nie wi
dział.

Ale skręcając- w tę ulicę popod wiel
kim handlem księgarskim, musiał się za
trzymać. Parę wozów środkiem ulicy 
przejeżdżało i jakieś towarzystwo zatrzy
mane wskutek tego na chodniku, zagro
dziło przejście. On stanął i podniósł gło
wę i w tej chwili spostrzegł świat Boży. 
A stał w blasku jasno gorejących lamp, 
oświecających bladożółtawymi promienia
mi pstrą wystawę księgarską.

Przed sobą widział długą otwartą
drogę, po której tłum  przechodniów ży
wo się poruszał. Paj.a Wy(j0bywajaca się 
2  uśt mnosta a ludzi tw orzyła  w górze 
obłok, zakrywający „a chwile widok
gwiazd rozsianych jak srebrue centki na 
szafirow ein  aksamitnem niebie. Gwar
rozmów, krzyżujących się głosów, nawo
ływań przekupniów, głuchy łoskot sanek, 
posuwających się po nieiowno ubitym 
śniegu, wesoły dźwięk dzwonków, wszy
s tk ie  te głosy życia miejskiego obiły się 
o uszy jego i wywołały w umyśle obu
dzonym z zadumy szereg jasnych myśli.

Wolnym krokiem przeszedł przez uli
ce i zna-lpzł się między dwoma szeregami
drzew okrytych śniegiem, obwiedzionych arzow o Kr) , , , mj z ławkami, opar- 
żelaznemt sztachetom  zhala7/ sj
tymi o ich pnm po ? ^  owych.
w poczwórnym szereg ^  ce ^  
W prostych liniach pamy - ka
naście metrów płomienie gai \  . '
żdy słup jak żołnierz w PiU‘ * ż 
dalszy tem m nieszy się’ vry<j‘l ‘ > 
gdzieś daleko w głębi zlewały Sl? 
światła z otaczającą je ciemnością TT J 
dna wielką i czarną bryłę.

W tem morzu światła, między tymi 
rzędami ogników szedł on wolnym kro
kiem, ale już z podniesioną głową, a 
nrok srebrzystego księżyca, iskrzących się 
w mrozie sióstr jego gwiazd, wdzięczne 
sylwetki drzew, których gałęzie pokryte 
szronem powikłane i pomotaue oddzie-

Ki e*emnem tle powietrza, widok
pełnej piękna przyrody i cieszących się 
życiem ludzi p c h ,^  myśli jego w od
wrotnym kierunku. J J B

TeraiZ jak świetną zdobędzie
sobte wła ą P <cą przyszłość, jak mimo 
wszelkich przeciwności dojdzie do świe
tlanych celów, które mu młodzieńcza 
fautazya w życiu okazywał,.. W idział sie 
równocześnie i wielkim technikiem, 
Wającym miasta całe, raj cały morzem 
światła, i wielkim nauczycielem rozświe- 
cająeym umysły ludzkości.

Był w tej chwili poetą zagrzewają
cym pieśniami swymi ludzkość całą do 
walki z przyrodą i prorokiem, przepo
wiadającym przyjście złotego wieku, wie
ku powszechnego szczęścia. Jako uczony 
przyrodnik odkrywał nieznane siły przy 
rody, a znane poddawał władzy czło
wieka, jako wódz niepokonany odnosił 
świetne zwycięztwa, a jako bogacz nad 
bogacze wspaniałomyślnie zrzekał się
majątku na rzecz ubogich i p r a c o w n i k ó w .

Sztuki piękne.
Teair.

* R e p e r to a r  te a tra ln y . W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś w piątek po raz trzeci „Fre 
dzio“, koinedya w 3 aktach Stanisława 
Graybner’a ; jutro w sobotę „Gioconda-1 ope
ra w 4 aktach 1‘oiichieH’ego. Występ pani 
Maryi Pawlików-Nowakowskiej, panny Sapho 
Bellincioni i pp. Aleksandra Myszugi, Rudol
fa Bernhardta i Juliana Jeromina.

Z komedyi Z. Przybylskiego „Wejścia w 
świat" odbywają się pilnie próby pod okiem 
bawiącego we Lwowie autora.

* Nowy w spó łzaw odn ik  M uskanie*,.. 
Wystawioną w Rzymie operę Katalaniegc pt. 
,.Lurlej‘- przyjęto entuzyastycznie, kompozy
tora wywołała publiczność 18 razy. Wróżą 
operze niezwykłe powodzenie.

Ostatnie wiadomości.
Na podniesienie zasługuje wczorajsze 

przemówienie posła ruskiego, radcy Pod- 
laszeckiego na wczorajszem posiedzeniu 
Izby posłów, w którem uderzając na 
rząd, usiłuje zbliżyć się do Polaków. 
Z oceną tej enuncyacyi musimy zaeze 
kać na spraw ozdana stenograficzne. Na 
każdy sposób ciekawem jest pytanie, czy 
poseł Podlaszeeki mówił tak z polecenia 
klubu ruskiego, c-zy tylko z własnego 
popędu.

W kolach czeskich wywołało senza- 
cyę przemówienie nam iestnika Thuna do 
burmistrza w Cieplicach, w którem po-

Milau wystosował do Risticza pismo, 
w którem oświadcza, że pojednał się z 
żoną dla podniesienia powagi dynastyi. 
Milan nie domaga się zmiany istnieją
cych prawnie stosunków, ale prosi tylko 
o cofnięcie edyktu, wydalającego królowę 
z granic Serbii.

Książę bułgarski nawi obecnie w Ra
ty sbonie u ks T hurn-T haiis. Ztamtud 
udać się ma do Anglii.

Jak donosi ,Biuro Reutera11, na osta 
tniem tygodniowem przejęciu u chedywa 
znajdowała się znaczna liczba notablów 
egipskich. Sytuaeya spokojniejsza. Am
basador angielski Dufferin, zawiadomił 
rząd francuski o powiększeniu załogi an
gielskiej w Egipcie, dodając, że krok ten 
Angin me zmienia wcale zamiarów an
gielskich co do okupacyi Egiptu. Amba
sador francuski w Londynie, Waddington 
zaproponował, ażeby zarządzenie Anglii 
przyjąć do wiadomości i prosić Rosebe- 
rego, aby dokładnie wykazał wypadki, 
które spowodowały Anglię do zarządze
nia powiększenia załogi.

zupełnie na  sposób wojskow y i w cie- ży handlow ej odpow iedział Milan, iż

łożył nacisk na 
bobin

to, że jest „eiu Deutsch-

Wezoraj odbył się w Petersburgu w 
carskim pałacu zimowym obiad na rześć 
emira bochary.

Z Paryża donoszą: W Izbie posłów
omawiał wczoraj bulaużysta Miliroye wy
dalenie korespondentów pism obcych. 
Mówca zaznaczył, że w Paryżu istnieje 
zjednoczenie wrogich Francy i korespon
dentów którzy Francyę oczerniają, tu 
dzież obwinił paryzką lilię angielskiego 
biura korespondencyjnego Agrnzc Dalziel, 
którą oskarżał o wrogie dla Fraucyi teu- 
eteneye. M inister prezydent Ribot oświad
czył, że rząd musiał wystąpić w obronie 
am basadora rosyjskiego, dodając, że na 
przyszłość będz e rząd występował z całą 
surowością przeciw rozsz-rzaniu fałszy 
wyeh windomośbi o Francyi przez obcych 
dziennikarzy. Flourens dowodził, że o 
szczerstwa rzucone na Mohrenheima, 
miały być posiewem niezgody między 
Fraucya a Rosyą.

Fałszywemi depeszami rozpoczynał 
zawsze Bisuuirk akoyę wrogą dla Frau
cyi, która z całą stanowczością musi wy
stąpić przeciw zagranicznym ajeneyom 
telegraficznym.

Główny przedmiot tego posadzenia 
francuskiej Izby flJsłów, jak i doniesie
nie o pobycie carewicza następcy, poda- 

’ Carewicz następcajemy w artykul$a 
w Berlinie".

Ambasndor austryncki w Paryżu, hr. 
Hoyos odwiedził wczoraj ministra spraw 
zewnętrznych i skarżył się na ataki na 
swoją" osobę. M inister D-'velle wyraził z 

odu ubolewanie rządu.
„Ajencya Havas“ 

polecił ambasadorowi francuskiemu we 
Wiedniu, Decrais, aby zwrócił uwagę 
hr. Kalnokiego na artykuły niektórych 
P>£m austro - węgierskich , przedewszy- 

iełU Huiiufi. Hirlap, które zawieraja 
obrazę prezydenta 
cuskiego.

R a d a  p a ń s tw a .
Wiedeń d. 27. stycznia Vf ciągu 

dalszym wczorajszego posiedzenia Izby 
posłów minister Welserheimb, odpowia
dając na rozmaite uwagi, oświad
czył, że dotychczasowe doświadczenia, 
poczynione przy dostawach przez drobny 
przemysł, nie są wcale najlepsze. W czę
ści poniosło państwo szkody, w części 
zaś drobni przemysłowcy stracili swe 
pieniądze, ponieważ nie byli w stanie 
wytrzymać konkurencyi z wielkim prze
mysłem Pomimo to mogą drobni prze-’ 
myslowey liczyć na żywą życzliwość rzą
du. Na pytanie jednego z mówców, czy 
jest prawdą, że żandarmi otrzymali po
lecenie wygotować spisy wszystkich osób, 
wyznających zasady socyalistyczue i pro
wadzili ich ewidencyę — odpowiedział 
minister, to nie jest jego rzeczą, że na
leży to do oolicyi państwowej, inimo to 
jednak w danym wypadku nie mógłby 
podwładnym swym organom zakazać wy
konywania tego rodzaju poleceń. Kto ma 
czyste sumienie, nie potrzebuje się oba
wiać prowadzenia ewidencyi — ale, aże
by agitatorów mieć na oku, tego wy
maga wzgląd na bezpieczeństwo publi
czne.

Weber skarżył się Da złe obchodze
nie się pizełożonych z żołnierzami, cze
go dowodem liczne samobójstwa w armii.

Popowski zauważył, że jest niesłu- 
sznem, by ci jednoroczni ochotnicy, któ
rzy złożyli egzamin oficerski z przed
miotów teoretycznych służyli drugi rok.

Engel ubolewał, że m inister nie odpo
wiada wprost na interpelacye, ale w prze
mówieniach ogólnych.

Po polemice m inistra z Vaszatym bu 
dżet obrony krajowej uchwalono i przer
wano obr.idy.

Nastąpiła jeszcze interpelacya w sp ra
wie katastrofy w D ui.

Minister Falkenhayn natomiast odpo
wiedział, odczytując sprawozdanie, wedle 
którego zginęło 16 ludzi a 8 ciężko u- 
szkodzonych.

W ird cń  27. stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów rozpoczęto de
baty nad etatem m inisterstwa oświaty.

T E L E G R A M Y .
U rzeżany  27. stycznia. Na 79 gło

sujących otrzym ał M ieczysław O nysz
kiew icz głosów 45, K azim ierz R udnicki 
34, zatem  posłem  na Sejm  krajow y w y
brany  M ieczysław O nyszkiew icz.

♦V ledeft d. 28. stycznia. Fremdeti- 
blatt pisze, że w skutek  ośw iadczenia 
francuskiego m in is tra  spraw  zew nę
trznych , p. Devella, złożonego wobec

się cieszy, że młodzież garn ie  się do
koła tro n u  jeg o  syna.

republiki i rządu fruń-

no» ”  r d z pt™ bywi,“ ' . w » nodnnlezie- 
roz-ma znanych już pa^pierów^Artona

pocznie się natychmiast. '
t / 1*- PPŜ W. z°stanie przedstawione 

ponownie żądanie wydania kilku deputo
wanych. v

U * , powouil D lm b . sadora auatro-w ęgiersk iegu  „  Pa-
’ ryżu, h r. H oyos’a, a tyczącego się o-

szczerczych zarzutów , podnoszonych 
przeciw  am basadorow i ze s tro n y  p ra 
sy francuskiej, epizod ten  zosta ł za 
łatw iony. Fremdenblatt dow iaduje się, 
że hr. Iloyos upow ażniony został do 
złożenia ośw iadczenia w powyższym  
snnsie  wobec pan a  Develle, z  tym  a- 
toli dodatkiem , iż rząd  austro -w ęgier
ski m ocno nad  tem  ubolewa, że zm u
szony byi przedsięw ziąć n a d z w y c z a j 
ne k rok i, aby  u trzym ać pow agę s ta 
now iska austro-w ęgiersk iego  am basa
d o ra  w Paryżu.

Tl it-d n i d. 27 sty czn ia . Kząd an 
gielski poinform ow ał rządy  eu ropej
skie o zam iarze pow iększenia liczby 
angielsk ich  w ojsk w Egipcie.

B u d ap o sit d. 27. stycznia . T egoro
czne w ielkie m anew ry  odbędą się w 
Aradzie w obecności cesarza.

P e te rsb u rg  J . 27. stycznia . Graż- 
danin omawia bardzo sym patyczn ie u- 
roczyste przyjęcie, jak ieg o  doznaje ca
rew icz w B erlinie i u p a tru je  w tem  
przy jęciu  rękojm ię u trzy m an ia  pokoju 
na całym  świecie.

Berlin d. 27. styczn ia . Carewicz 
przyjm ow ał w czoraj kan c le rza  Capri- 
vi’ego na osobnej audyencyi

Na wczorajszem  posiedzeniu  kom i- 
syi wojskow ej ośw iadczył kanclerz Ca- 
privi, że jeże li M oltke uw ażał lin ię 
Renu za n a js iln ie jszą  zap o rę s tra te 
giczną n a  ziemi, to nie w ynika z tego, 
aby t® zapora była n ieprzekraczalna, 
przeciwnie, po trzeba w y tężyć WSZy 8tkie
siły, ażeby ją  taką  uczynić.

P e te rsb u rg  dn ia  27. styczn ia . Po
nowni0 podniesiono m yśl zorganizow a-

lonie je j do arm ii. S form ow anoty  z 
objeźczyków na całej g ran icy  za
chodniej od P ołąg i aż do Akerm ann 
72 szwadronów.

W edług pew nych w iadom ości cho
lera znowu mocno się sroży na Podolu 
i w B esiarab ii’

Z C arycyna d o n o szą : T argow ica
naftow a stanow czo się w zm ocniła, 
powodu braku  w agonów cysternow ych, 
przez co się dowóz znacznie um niej 
szył. S yndykat podniósł ceny, na co 
handlarze p rzy s tać  m usieli. Loco cena 
pudu z akcyzą 98—98*/s k o p ie je k ; n a  
lu ty  99 kopiejek.

Petersburg d. 27. stycznia. D zien
n ik  urzędow y p isze : O m aw iając sp ra 
wę panam ską, dopuścił się Grażdanin  
aluzyj, k tóre m ożna uw ażać za obra
zę osób, zajm ujących w ysokie s tan o 
w iska w służbie dyplom atycznej. Mi
n ister spraw wewn. dał za to  red ak to 
row i surow ą naganę, o czem  też  re 
sztę dzienników  zawiadomił, aby się 
na coś podobnego n ie narażały.
*•; B ataliony  rezerw ow e kaukazkie w 
Suchum  i Salanie zostaną zanń®dione 
w pu łk i po dw a bataliony, i z tych 8 
pułków  u tw orzone  zostaną dwie b ry 
gady  rezerw owe. R eszta  8  batalionów 
rezerw ow ych kaukazk ich  otrzym a P°
6 pełnych  kom pani)

P a r> ż  d. 27. stycznia. Peyram ont, 
założyciel pism a Revanche, k tó ry  tu  w y
chodził w r. 1887, ośw iadczył, że uda się 
do B erlina i spraw i się tam  z Beblem 
(jednym  z przew ódców  socyalisty  
cznych), k tó ry  tw ierdz ił, że Revanrhc 
by ła  pism em , u trzym yw anem  przez bis- 
m arkow ski fundusz gadzinow y.

P a r y i  27. stycznia. B udżet m in i
s te rs tw a  spraw  w ew nętrznych  p rz y ję 
to. T y tu ł: „Fundusz ta jn y  dyspozycyj
ny" po ożyw ionej dyskusyi, w której 
postaw iono kw estyę  zaufania, uchw a
lono 303 głosam i przeciw  182. R ibot 
oświadczył, że fundusz ta jn y  je s t  n ie 
odzow ny w celu obrony  przeciw  agi- 
tacyom  nieprzyjaznym  dla rzeczypo- 
spolitej.

kwym 27. stycznia. W Izb ie dep u 
tow anych p rezyden t gab inetu  p. Gio- 
l i t t i  odpow iedział wczoraj na in ter- 
pelacyę w spraw ie nadużyć w ban- 
kaoh em isyjnych. P rezet gab in e tu  
stw ierdził, iż znany  pow szechnie re 
zu lta t rew izyi w banku  rzym skim  je s t  
praw dziw y. Rząd po ukończeniu  rew i
zyi p rzedłoży  p ro jek t banków  emisj^j- 
Ayob a w innych, k toko lw iekby  oni 
nyli, ukarze. P rzy jęcie  w niosku o u- 
tw orzen ie ank ie ty  p arlam en tarn e j dla 
zbadania spraw  tych  nadużyć, znaczy 
łoby ty le  co w otum  meufnoeoi dl« g a 
binetu , k tó ry  je s t  stanow ozo zdecydo
w any spełnić sum iennie swój obo
w iązek.

W dyskusy i nad tą  odpow iedzią 
ośw iadczył m argrab ia  di Rudini, iż u- 
tw orzen ie ank ie ty  parlam entarnej uw a
ża za rzecz niezbędnie potrzebną. Ks.
Odescalchi zapytyw ał, czy in s ty tu ty  
em isyjne obowiązane były dostarczać 
pieniędzy na  cele w yborów  p o lity 
cznych? P. G io litti w odpow iedzi swej 
s tw ierdz ił kategoryczni*, iż p ien iądze 
były na  to isto tn ie  obracane, ale p ie
niądze zwrócono. (Wesołość).

D alszy ciąg rozpraw y dzisiaj.
Rayui d. 27. stycznia. N aprzeciw  

pałacu królew skiego Via Y enti Settem - 
bre rzucono w czoraj w ieczór petardę,
k tó ra  jednakow oż żadnej szkody nie . Śuni»inwow» 40^— do 4 3 —.

, .” Waluty; Diikm OOSM-Slii 0.63 ilo .1.7,'. N,izrządziła. | , «..» nm --------» ■ ■■
O pryszki napadli k lasztor kapu

cynów w Tivoli, chcąo z r a b o w a ć  skar
biec kościelny. Ale k a p u c y n i s »
s i ,  d s ie ta ie ; * z 6Un» « rewolwerów.

Dział ekonomiczny.

Tygodniowy przegląd giełdy.
Lw ów  d. 27. stycznia.

Ud czasu kiedy wykonanie kouwersyi 
tylko kwestyą czasu było, dziś zaś już jest 
stanowczo przeprowadzoną, przyjąć można 
za pewnik, że wymiana wypowiedzianych w 
Austro-Węgrzech ośmiu set milionów renty 
bez trudności się odbędzie. Kursy konwer- 
syjne są nader przystępne i dla konwertu 
jących są wszelkie możliwe warunki korzy
stne postawione. Od chwili konwersyi musi 
każdy kapitalista liczyć na zmianę odsetek 
od swych kapitałów i musi się zadowolić 
a nąjwyźej 4.3% od sta. Wskutek redukcyi 
stopy procentowej samo przez się rozumie, 

i dochód z papierów bankowych lub prze
mysłowych także się zmniejszy, i że kursy 
wszystkich tych kategoryi papierów równo
cześnie się podniosą. Papier 5 pret. należy 
już od dłuższego czasu do papierów rzad
kich, a z 5 pret. rentami, których życie je
szcze tylko kilka tygodni będzie trwało, zo
stał na zawsze z 'giełdy wypędzony Zwyż
kowa tendeneya, która miała na targach 
miejsce nie była zbyt silną dla wszystkich 
papierów.

Wielce pocieszającym faktem jest nieiyle 
zwyżka w kursach ile samodzielność i nie
zależność wiedeńskiego rynku. Zajścia na 
obcych giełdach mało co wpływają na ten 
targ, a głównie się do tego przyczyniło to. 
że kouwersvę przeprowadza rząd z wielką 
ufnością w‘swoje siły. Kursa pierwszorzę
dnych akeyj opadły cokolwiek w ubiegłym 
tygodniu wskutek zbyt niskiego kursu emi
syjnego nowej renty, który nie zapewnia tak 
ogromnyeh zysków instytucyom finansowym 
jak przedtem obliczano; z drugiej strony 
jesi to dobre, że konwersya nie jest obli
czoną li tylko na zyski chwilowe, ale na 
zysk jaki wypłynie z czasem dla państwa 
przez opłaeanie mniejszego procentu od po
życzek rządowych. W przyszłym miesiącu 
zapewne nastąpi konwersya galicyjska. Gru
pa, która objęła przeprowadzenie tej kon
wersyi, nie mąjąc w swym łonie instytueyi 
Landerbanan, daje nam rękojmię, że kon
wersya długu indemnizacyjnego zostanie pod 
przystępnemi warunkami przeprowadzoną i 
ulży gospodarce finansowej' naszego kraju. 
Kursa efektów na całej Unii cokolwiek słab
sze; jedynie papiery galicyjskie wszystkie w 
kursacb nader silne a nawet wyższe. W.

— N ew j p łaca ln o ść . Wiedeński Cre- 
ditorenrercin ogłasza niewypłacalność Jakóba 
Mordka Frischa w Rozdole.

— Gal, T o ir. ro ln ic z e  wniosły pety
cję d* rządu o zniesienie taryfy dla trans
portu zboża przeznaczonego na zasiewy w 
okehcacb klęską głodową dotkniętych.

szwedzka CO.— do 70.— . Spirytus za 10.000 lit. 
pret. loco stacje kolei 1 \ — do 12 25. U»po**bie- 
nie niezmienne.

W ledeu 27. stycznia ( telegraf’o%ome).
Pszenica na jesień 7-77 do 7 82, na wiosnę 

7.bl do 7 67, na maj-czerwiec 7.6o do 7-65. 
Zyto na wiosnę 6'69 do 6'71, na maj-czerwice 
—.— do ' . Kuku, udza na maj-czerwiec 5*04 
do - . —. Owies na wioanę 5-89 do 5.90. Rzepak 
na styczeń-luty 12-65 do 12'75, nowy rzepak —■— 
do —.—. Kalarepa na sierpień i luty loco Wie
deń —.— do —.—, na sierpień i wrzesień —.— 
do — ■

Sm altc.
W iedeń 27. stycznia. Ceny smalcu spadły, 

flotowano za 100 kilo smalcu 47 50 do 48-50. Sło 
nina trzyma się w cenie 47 — do 48 '—.

Spirytus.
W iedeń 27. stycznia. Dziś notuj* sphytua

18-50 do 14-—. Tendeneya silna.

S tan  pow ietrza. Wczorąj popołudniu 
i w nocy mieliśmy pogodę, dzis ranę padał 
śnieg nieznaczny.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po
łudnie 770 mm.

Prognoza na dobę dnia 28. stycznia rb. 
(od północy do północy). Wiatr będzie c* 
do kierunku północny, — co do siły sła
by (2), średnia temperatura doby obniży się 
się d o l i  —°C., niebo będzie lekko zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza około 
90% Opadu nie będzie, pogoda.

J u t ro ,  dnia 28. stycznia: św. Karola
W. — św. Petra Wer.

N a d e s ła n e .

Kantor wymiany
c. k. tprz. gal. Banku hipotecznego 

we Lwowie
podaje do wiadomości, że w tych dn ach 
irzeprowadzoną będzie konwersya na
stępujących walorów;
a) 5%  aus(r. ren ta  papier, (marcowa)

na 4% au&tr. rentę koronną.
b) 4% %  Priorytety kolei arcyks. Rudolfa, 

5%  „ » Vorarlb«rg
na 4% Obliyucyę koronną kolei pań

stwowej.

c) 5%
6%

5no
5%

-,o,•J fl

5°

kolei

kolt i

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  d n i. 27 styczni. (Z Izby h.ndlowej)

A keve **■ sztukę: Kolei gal K .ro l. Ludwika
00 U . ni k 18 50 do 221 35. Kelej Lrow-Czem 

J*8sk. jo 2 0 zł. w. w. 258.— do 256.—. Bnuku 
hipotecznego po 200 zł. w. *. :.40— do _. 
Benku kredyt. ff»be. po 200 zł. w a. — do —

IJ s ty  zastaw ne za UiO z ł . : Banku hipot. g*l 
5% losow. w .  lat 101.10 do 10180, 5°/, z U*' 
prem loS GO do 169 0, 41/,*/. l o s .  w 50 lat. 99 — 
do —•—• Banku krajowego 4'/«“ « *os w 
100—do 100 70. Towarz. kredyt,, gal ziemsk 4® , 
97.73 da ‘ 8.40, 4« „ los w y l '/ , lat 95.90 do — — 
V /,* , los * 52 1. 100-60 do 161.80, 4°'. k*. *  M  
lata- b 95 60 no 96 30. , .

Listy d łu żn e  na 100 z ł .  G a l .  Zakł. kred «łosc 
wlikw. _ . -  do . Ogólnego ridniczo-kredyt
Zakładu dla Galioyi i Bukowiny w likw. 6 /„ io.
w lń  latach *r»0.—. do —

/a l(Hi ci : Intlemnizacyjne gaiic.
“ S S - * .  t s r  ł r -m. k. n  o '»  ■ ’ 97.2.1. Buków

uri"nna,-yjnć«o 5*1. !'•*.- 1 '""

r r r . 3
ka W‘fJr k  1  - .  4“io 9 .5 0  do -
4' ilo w • ’ i‘n&y Ki'“Low* ^  /6 —

„ku

W słynnej
mają nastąpić 
u i a , miodny innymi 
nych.

\r('Sztow,-.me
Rzymskiego', Tanlongo, 

ch kw esty?, « y  
' nietykalności

naruszył 
c/ienkon 
zostało pos

s p ra w ie  B an ca  R o m a n a
dziś liczne a re s z to w a -  

wielu deputowa-

gubernatora „Banku 
wywołało we 
fakt t-n  nie 

, przysługującej 
Aresztowanie to

członkom P^7ioneV naradz,'e . p,0,ni?
 --------- ■ J 0-abinetu, p.  Giolittiin.
dzy prezydentem p - j Bonacci,
ministrem sprawiedliwości,. \ ^
jeneralnym prokura. gZtowania po
czym, a postanowienie aies^  q

wzięto na tej Podsta" ' mrącym u- 
zbroduię, która odkryto b TauloDgo 
czynku, i żo rniiinowaffie p zatwier- 
seuatorem nie zostało .eszs e n a to re m  n ie  zosiatu . 1 n t 0 .va_ 

p t o ,  s e n a t .  B a J y ta  » ' . « *u 
u l  F e r t i s  i D a u e o . obaj a J * o t » « !  “ f  “  
-ię natychm iast sprawą Tanlonga 
śli protest przeciw nakazowi aresz

Papież w pośredniej drodze z a p e W U l  

ząd angielski, że będzie ze swej strony 
sPrawie przeprowadzenia irlan d Z "

nowi.eoomerule* P aPieŻ ^  Dadziej^ P°;sUwnnE? zawiązania dyplomatycznych
en" «« »  rzad G bd-

stoM  d a l e k o  łatwiej można będaie osia-

ni®

gw ardyan  postał raniony w rąką, ale 
S a a aa nT,rv»zki uciec musieli, 
o s t a j e zn^m £  g rudnia. St. Jurne*
Oaeette donosi, że m iędzy A nglią a 
Kosyą zaw arto  finalną um ow ę co do 
w zajem nego rozgran iczen ia na P am i
rze- i w okolicach górnego Amu Daryi.

S z tu tg a rd  d. 27. stycznia. W W ir
tem b erg ii zebrano tysiąc petyoyj za  do 
zwoleniem  pow rotu  jezu itom , z 146.700 
podpisam i. W r. 1890 zebrano tylko 
około 800 petycyi z 123.000 podpisów.

K o n s ta n ty n o p o l  dnia 27. Btycznia. 
Porta zam ierzała w spraw ie E g ip tu  
wystosować okolnik do m ocarstw , ale 
za poradą kilku am basadorów  tego za
niechała.

M adry t d. 27. stycznia. A ngielski 
w y s ł a n n i k  do Maroku, R idgew ay ma 
ztąd odjechać dzisiaj do Tangeru.

Jak  słychać, postanow ił rząd  h isz
pański w spraw ie m arokańskiej iść w 
zupełnezn porozum ieniu  z F rancyą.

B ukareszt d. 27. stycznia. K róle
wicz następca z m ałżonką zabaw i w 
drodze jed en  dzień we W iedniu i b ę 
dzie p r z y j ę ty  przez cesarza,

B elgrad d. 27. stycznia. O kazuje 
się dowodnie, że pojednanie z N ata lią  
wyszło z w łasnej in ieyatyw y M ilana. 
Jak się zdaje, oboje w cale n ie  m yślą 
przybyć do Serbii. Do M ilana i N a ta 
lii w ypraw iono całą m asę te legram ów  

straży granicznej (objeźczyków ) I gratulacyjnych- fceleSram  m łodzie-

I oi 9.56 do 9 o6. Półimyeryał nmyjski 
do . . Rubel ro»yjski srehruy 1.22 do
j.ubel rosrjeki p»pi-rowy 122 4 do 1.24-4 
marek niemieckich 59 (Ci do 59 55.

po- 
9.70 
I 27 
n-o

Kruków  dnia 26 stycznia.
Akcye za sztukę: B>n!u gal. dU handlu i

przein. w Krakowie po 200 zł. d o  .
L isty  zustuw ne: 6 pr Zakładu kred. ziemsk. 

w Krakowie w I kw 100.50 do 101.50 
Losy ; Miasta Krakowa 24 5 < d , 5 5 i 
W alu ty : Ruble papierowe z» iOu 123.— do 

lż4-5() Rubel s-ebrny obrączkowy 1.15 do 125. 
20 trankówk* ważna 9.55 do 9.6 >.

węg. renta papierowa,
priorytety w złocie kolei Pół
nocno-wschodniej, 
pożyczka inwestacyjna, 
priorytety w złocie kolei Pół
nocno-wschodniej, 
priorytety w srebrze 
Północno - w-schodniej, 

n priorytety w srebrze 
Północno-zachodniej,

Akcye, kolei Alfdld,
„ - Budapeszt-Pięciokościoły,

Donau-Drau, 
a „ Siedmiogrodzkiej,

„ Łupkowskiej,
„ węg. Zachodniej, i

a - „ Północno-wschodniej
na 4 % węg. rentę koronną.

Ażeby k on wersy ę powyższych walorów 
ułatwić, przyjmuje Kantor wymiany c. t 
uprz. galiu akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie JUZ DZIS zgłoszenia, nie licząc 
za tę czynność żadnej prowizyi. 771

Dla nsuolęcla zawrotów nłowj
zaćmień w oczach, uporczywych bólów' 
głowy, do których zwykle tak są skłon
ne osoby krwiste, dosyć, jak wypija wie
czorem szklankę z ió łe k  Cham b ard *  — 
Bardzo przyjemnego smaku, w krótkim 
czasie zmniejszają i usuwaja te przvna 
dłości bez najkrótszego naw et oderwani* 
się od zwykłych zajęć lub dyety Skład 
we Lwowie w aptekach pp. M ikolasch. 
w ewiórskiego. Ruckera, S k le p iń s te ^  i

747
Lachowicza.

Or. A. S2ULISŁAWSK I
O K U L I S T A

6  p

102.3(1.

W arszaw a dnia 26. stycznia

roo. L ist, zastawne ser t. 102.59, ser. V 
4 pr. likwidacyjne 99.25. 5 pr. warszaw 

ski* *er. I. 102-40, s«r. V. 102 20.
W iedeń d. 27. styesnia {telegrafowane .

K euty: wspólna papierowa 98.6'», srebrna 
98.30, a„Btr. pap erowa 101.10 złota 116-65, weg 
pap. 10150, Gota 114. 5

Akcye p rzedsięb io rstw  tran sp o rto w y ch  : Ko- 
d I i  Lu iw. 220-ln, Czeruiowiei-kim 254-50. 
rńłnoenej 86- .  Państwowej 297-12, Półnoono- 
zacbod. . 33-25, Węg, półn.-wschód. — Poł u
dniowej (Lombardy) 94.26.

m n ^ k e je  banktfw : w ęsi.rsk, na 60» zł.
OUIJ angl i-austr. 152.75, Landerbanku 21910 

Umonbanku 48.50. ’
Pożyczki publiczne : Gal.obligi indem. 105.10

ual. propina yjne 97.45, buków, propin. 102.35.
L osy : Komunalne wiedeńskie 169.75, auBtr 

U/erw. krzyża 19.50, węg. Czerw, krzyłs 13.25 
Uis&ńskie — . Bazylika t .70, Tureckie 44,75.

W aln ty : Ruble papier. 122-75 20-m»rkówki 
l l" 86, 29-trankówki 9'62.

Z rynków towarowych.
Lwów 27. stycznia. Bank roln ,*a71£P

kilogr. loco Lwów: Pezenieł gotowa <• 1 • •
- W .  5.80 d . 6, -  

do 6.6e. Jęczmień 4.50 do 5.BU a  p .
11.00. Groch 5.50 do 8. - .  Wyka 4 50 do 
Bobik 4.75 do 5 25. H re^ka 7 . -  do 7d>0 Kuku-
rudsa s‘ara 5-s0 do 6.60, nowa 4 . do 1.90, 

50 kilo ^5.—. Konica n«

764
b. asystę t kliniki ocznej Radcy. Dr. B. Wicherki*, 
wieża w Po-nunlii. po dłuższych studyach w kliui- 

ka h prof. Puclisa w Wiedniu i prof. Rydla 
w Krakowie,

o rd y n u je  w e L w ow ie przy  u l. T e a tra ln e j I. 7
n»przeciw kościoła a-chikatedralnego 

„1 . 2 - 1  l i n  ,!,, i

GOZKŁAO P O C IĄ G Ó W
•bowi*zuj*uy od I aia|a 1892.

(Czas IwoicsJci).

Chmiel za 
czerwona gę.  do 70,— biała tO.— do 55.—.

O d c h o d e ą

Krakowa 
Powoł. zCodz. 
(zgł.dworca 
Czemiowiec-

t e
Sokida
óimuej 14 vdy

■ ryoi

3 0' 
3 o 
2-5 
6-3f

KI <1

()>„bewi

6-sj irO I 
io .”  10 J* 
»4i o £
Il5«| 3" ł  
« lrt| 10 *1 
v Bi

I -1 *'ł , i

10*"
7 n

u.( I
. •I I I

7**

p  r  •  y v li m l  M

II11

102?

z-m
2-s
2 5

001 3-sz
e n « «
9 49 ó-s ;
7 Uli 1-42 —
•U
4-*'

9 10 4 —
— - _

- —

(rakowa
Podw.«.-o-“- 
(na gł. dw.)
Czsrniowiee
8tryj*
Beto •
3otaU

Cyfry tłuste w kt5r, c|, minuty podkreślone af 
csarnif linijką, oznaczają pore nocną ed godziny * 
•lecaoreni do godi 5 r  0.

C z a s  l w o w s k i  różni się o minut 35 *ń 
średnio - europejskiego, mianowicie : gdy tegar 
środkowo-europejeki (kolejowy) wekaznje gednnf 
>2, zegar lwoweki wekazujc gods 12 m inet S i



4 GAZETA NARODOWA a Soboty duia 28. Stycznia 1893. Nr. 23.

D R O B N I E
po cencie

CH M IE L A R Z  i ogrodn:k mogący s: 
kazać chlubnlmi

OGŁOSZENIA fW >r ®ł,y nożownicze
z fabryk swoich krewnych 
w Anglii, ora:: niemieckie 
i francuskie: Noże stoło
we tuz. par ml złr. 6-—.

od wyrazu.

świadectwami '‘posw -:Ku-}len?« elastyczne i sil- 
knje posady od 1. marca 1893. T.asbawe ne- korkociągi składane i
zgłoszenia ad r: Ż. M. poste r e s t a n t e  ^ D u j^ c  stalowe od - O ^ P a -
biecko. 461

Fo r t e p i a n  schweighotera
wyjazdu do sprzedania. Wi; 

dzieli Karol Marecki, Kopernika 9.

JOCZTA N AHAJÓW  poszukuje 
dytorbi. _____

ekspe-
460

tent „Low“ z blaszkami 
'95 et. M aszynki do s ie 
kania m ięsa od zł 4-50, 

powodujaiuerykaństie g zł r . W yroby  alpakow e i 
zyjazdu do eprzedania. Wiadomości u-|z chińsk iego  s re b ra  z pierwszorzędnej
: v — i v ------------- q 4.gp | ;lgrj.pj w Berndorf. A lpakow e łyżki tuzin

złr. 6-50, łyżeczki złr. 320. Noże i grabki 
z łr. 14. Z ch ińsk iego  s re b ra  tuzin łyżek 
złr. 14., łyżeczek złr. 7. Noże i grabki zł. 

0. S am ow ary  rosy jsk ie  mosiężne od 9 
złr C zajn ik i B rita u ia  niklowane od złr.
2 S0. P ostu m en tu  i podstaw ki przed piec
brązowane i niklowane od złr. 2'50 do 10. 
Ja n c z a ry  do san para złr. 10 i 12. Dzwon

ie „alr ki na ohomonta i z-yk łe . M aszynki do
U r i  so w i ta rc ia  po z l .  1-70 b i ta  w łosiane do
- J -  JP3t i przecierania, poczwórne wiedeńskie zł. 140 

1 1-00 , mosioi.ne od 75 ct. Form y na z i
mne potraw y i leguutiuy , bomby mie- 
Iziane i tymbaliki w rtżnych deseniach.

Kamienica 4194

przy g łó w ir  I n liey  w 
przynosząca o 3/ 4°/0 d o c h o d u

zaraz do sprzedania.
Bliższej wiadomości udzieli Dr. S.\Jon 

Friedberg, adwokat w Dobiey.

P i A S Z T E T
(codziennie świeży) 

z gęsich wątróbek i dziczyzny 7. trufla
mi w puszkach po złr. 150 za 1 2 kilo.

wyrobu 4166

KAZIMIRY M AlCZY N SK IEJ
po zł. 10, 7 50, 6 50, 5-50.

EKSTRAKT MIĘSNY
po 70 ct. słoik.

Sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn
poczta  B rzeźany.

T ortow nice ie stalowej blachy, cynowane. 
W anienki do gotowania ryb. N aczynie 
blaszane, emaliowane i lane żelazne tylko 

w najlepszym gatunku
poleca 4121

a n t o n i  h a l s k i
handel towarów żelaznych 

we L w ow ie , plac M aryack i 1. 9.

i m c z o t i ,
J a  kuropatwy,

J A H Z A B I i l
rowmez swieze 4201

R A L A F i e R l .
MaMaryrti, iaffia tyroJsfcin

poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42.

KAS!
stare i nowe sprzedaje 

4HS najtaniei

EMIL WEINER
Wian I., Salzthorgasse 4

v ż '*
. 0 ^

.O * ”  '- « i .  < 2 .

Skład główny w księgarni:

Jakubowski &  Zadurowicz
we Lwowie, plac Maryacki.

im i
i Toozaki francuskie

pierwszej jakości

Karpackie kwarcowe
KAMMIE MŁiSShIE

do M ielenia tw arfl-c li e rzed a is tó w .

Gazy j a w n a  s z r e a r r t i c
z fabryki Dolour & Co, 

C c e e k i e  i  e c l ą s k i f
kamienie młyńskie,

S a s s i e  z iarzk ią ste
kamienie m łyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedm ioty w zakres 
m łynarstw a wchodzące

polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fa b ry la  tam len i m łjńsiticli

O d erb erg  — D w orzec
3889 (Szlą*^ aagtrjscki).

Cenniki Jłrafci8 i franco.

Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga

Płatu v. Reussnera

o

do nauczenia się bez nauczyciela  czy
tać pisać i n  zmawiać po niemiecku 
w 3 m iesiącach , po angielsku w 24 
Iekeyaoh. Oenu Metody Niemieckiej 
niższy kurs 80 ct., wyższy kurs 2 złr. 
ló ct. - -  Komplet (kurs niższy i wyż
szy razem) 2 złr. 60 ct -  M etoda an 

g ie lska  z wymową 90 ct.

Najlepsze Elementarze
P o lsko-iliem ieek i z wymową , z 14-ma 
wzorkami pisma i 200 rycinam i: 47, 28 
i 14 ct. — P o lsk i z 20 40 wzorkami
pisma, rysunków i ryoinami (obrazkami) 
razem S40 tig u r, tudzież ze wskazów
kami pedagr^icznemi, oprawny 35 et., 

broszurowany po 20 i 7 et.
P o w ia s tk i  p o l s k o - n i e m i e c k i e

cena 28 ct.

Obrazki do nauki poglądowej
po 100 do 150 figur w zoBzyeie, sztychy 
i kolorowano po 58 et. zeszyt. O brazki 
kolorow ane z objaśnieniami w 4 języ

kach, po 14 ct. arkusz.
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w o w ie .  4014

n
n n
n H O T E L  M E T R O P O L

we Lwowie, przy ulicy Pańskiej róg Piekarskiej 1. 2.

M  Budowany i urządzony podług najnowszego, najdogodniejszego i najwykwintniejszego systemu, 
jakoto : wspaniałemi urządzeniami pokojowemi, oświetleniem elektrycznem , wodociągami, połą-

czony z restauracyą, kawiarnią, składem win itp.
Niniejszem oznajmiam Szan. P. T. Publiczności, ie  takowy z dniem 21. stycznia b. r. otwartym 

JSJ zostanip, i spodziewam się, że mierną ceną, praktyczną, szybką i rzetelną usługą zjednam sob e 
ją ' ogólne zaufanie.

* J  A
n dzierldY& oa hotelu „Metropol" i właściciel handlu korzennego, win i t. p. ^  

ją uilica, O zarneclcleg-c l. 2 . 4i;o ^
ffR R R R R R R R R R R R R R R R R R R R R R R R R R R R R R R R R R R R rs:

O głoszen ie .
Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, iż ma zamiar 
sprzedać realność we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika 
1, 1 i 3 położoną. Zaprasza więc wszystkich P. T. chęć ku
pna mających, by pisemne oferty, wraz z o°0 wady urn w sto
sunku do ofiarowanej ceny kupnu najpóźniej do 20. lutego 
1893 w Prezydyum Dyrekcyi Towarzystwa kredytowego ziem
skiego złożyć chcieli.

Bliższe warunki niniejszej sprzedaży przejrzeć można 
w Prezydyum Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego, 
a każdy P. T. oferent winien w ofercie oświadczyć, że wa- 
ranki sprzedaży zna i im się poddaje. Ostateczna decyzja co 
do wniesionych ofert nastąpi najpóźniej dnia 20. marca 18l(3.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego
we Lwowie, dnia 24. stycznia 1893.

Obrotni agenci
którzyby zvąć s;ę t lieioli rozprzedażą na 
raty prawnie dozwolonych losów, mogą 
otrzymać wysoką prowizyę, ewoutualnis 
stałą płacę. Ofeiiy adresować: „B ank - 
li&us, J .  L 8 r j ,  U udapest, IV., H at- 
▼anergnsse 15.“ 4187

•  4

B L A N C 4 # 0
*  NA J O D Z IE  Z E L A Z A  NIE Z M IE N N YM  “

n t - m i taat*

jubilsr i złotnik 
we Lwowie, pl. marjacki
polec* swój bogato za
opatrzony skład wyro 
bów jubilerskich, zło

tych i srebrnych
po nzjniiazjuu 

couch

surf C ogn ac
d«stylówany, z wina własnej uprawy, do
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 złr., albo 2 litry .a  8 złr.

Benedyk; Hertl, właściciel dóbr, 
zamek Golitscll przy Gonobitz, Styrya.

3“utogra fi ANTOIN Î gÓ'̂  LUTTERA*!
Ą Lwów, ulica Kopernika 1. 17 )

i 
»  
>
i

mAprobowauo prjcńt Akademią medyczna w Parylu, 
adoptowana przez Formularz oficialuy fraocuiki, saak> 

cienowan© przez radę Madycznę w Petersburgu.
Posiadając© równocześnie własności Jodu I ielasa, 

iSftl pigułki t© skutkuję wyłęcznie we wszystkick rodzajach 
ohorób, które wywołuj© zarodek skrof a liczny (puchliny, tatkani* kanałów, humory,

' bezskutecznem; w C*lo- 
Amenorrhź* (tatrty- 
BYrat.ii otaANicsNU, 
nediwyenj silny, do 

slabyoh lub
N.-B.“-T’j 0d nieczystego lub zepsutego żelaza, jest lekar- ^  ,  

stwem niepewoem, rozdrzażniajęcem. Jako dowód czystości { 
autsntycznoioi prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żędać^ /5̂ ^  
nalsiy, naszv pieczęć na srebrze i pedpis aatzuiuiuiejszy położony 
u spodu aialouej etykiety.

A pttk t

t

•
kart w Paryżu, RUE BONAPARTE. 40. _

WYłTRZC.łAÓ Słf, FAtSZKRSTW. ^
• • v S H S t H i « s o o e e » c e » § e e t c § e e a

A  etc.,) słabości, przeciw którym zwykłe żelazo jest zupełnie bei 
2  rozie (bladaczce), w Leucorrhźe (białych upławach), w 

manie tupełne luo częściowe regularności), w Sucmotach, w

S etc. Ostatecznie podaję one lekarzom srodsz terapsutysray, nediwy< 
podiywiania organizmu 1 do wzmacniania konstytnoyl iimfatycznyeh, 
osłabionych.

:

4164

L. 103904/13.

E d y k t.
4203

rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systsmn

wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące
po m ożliw ie n iskich cenach. W L  4034

Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów ntrzymuję zawsze gotowe na składzie.
lOO biletów wizytowych

na p ięknym  M ałym  k a rto n ie  z gustow ną k a se tk ą  od 1 z l r .  30 c t.

B a n k  k r e d y t o w y
zy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

A S ifilS A T y  KASOWE
30-dniowem wypowmd/.emem i 5088

k

i i i o w e i b  w i e d z e n i e m ,

Msiyitkie z aż sodujące się w obiegu 4*/*% Asygnaty kasowe « 90-daiowem wpo- 
wie4«eaipffl oprocentowane będą począwszy od dna 1- Maja 1890 po 4*/,

2 80-4niow;T~r  ̂ TTyyr!'i,,,ł'ijif8Yj.A.'
Jstc&w 3 1  S ty c z n i^  lS 9 o .

l* n f J -aYn ni* płusOny H y r e k e j a * i

Ze 8trony c. t .  Sądu krajowego cywilnego we Wieduiu , ogłasza 
się niniejs em , że uproszone przez Franciszkę Friedrich wdrożenie 
postępowauia celem uznania zaginionego od roku 1868 Jana Baptysta 
Stuinvolla, syna Jdze/a i Anny Juliany Stnmvollów za zmarłego , ts. 
rozporządzeniem z dui» 26. sierpnia 1892 1. 69950 dozwolonym zosta
ło, i że p. Dr. Wilhelm Gerl, adwokat nadworny i sądowy w Wiedniu 
I. Bauernmarkt 3, kuratorem tegoż nieobecnego w ślad §. 6. ustawy 
z 16. lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p . ustanowiony został.

Okazało się jako Prawdopodobne że Jan  Baptysta S tum łoll w ro- 
uk 1863 jako pomocnik browarski we Lwowie się znajdow ał, zkąd 
rpzyłączył się polskim powstańcom.

W czerwcu 1863 m iał się znajdować w Kraśnie.
Wzywa się każdego, by znane mu daty co do życia lub pobytu, 

albo co d 1 śm ierci Jana Baptysta Stumvolla temuż sądowi lub wzmian
kowanemu powyżej kuratorowi najpóźniej do 15. październ ka 1893 
doniósł, gdyż po upływie tego term inu rozstrzygnienie prośby o uzna
nie za zmarłego nastąpi. H e i n r i c h ,  m. p .

l .  s. Z c. k. Sądu krajowego.
Wiedeń, duia 16. grudnia 1892. S t e j s k a l , m. p .

i  I W t ł ł ł ł ł ł W ł W W t k t ł t

K a n t o r  w y m i a n y

: c. r. n n .  p i l e .  H m m  B arta  M p oton ago
kupuje i sprzedaje 

w y z y a t k i o  e l e k t a  I m o n e t y  
po kursie dziennym  najdokładniejszym , nie licząe  

żadnej pro wizy i.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:

4'|,«/. listy  hipoteczne 
5% listy  hipoteczne premiowane 
&*/. Dsty hipoteczne bez prem ii 
41/a®/6 listy  Towarz. kredytowego ziem skiego 
4'/,°/, listy  Banka krajowego 
A1/**/* pożyczkę krajową galicyjską 
4%, pożyczkę propinacyjną galicyjską  
5»/, peżyczbę propinacyjną bukowińską 
4’/,•/* pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4V i'/. pożyczkę propinacyjną węgierską 
4*/e węgierskie obllgacye indem nizacyjne

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzyetnfejaaych.
Uwaga" Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P T. 

kupujących wszelkie w ylosow ane, a Już p ła tn e  m ł e j s e o w e  papiery 
wartościowe, tudzież z a p a d łe  knpony  za g o tó w k ę , bez w szelkiego 
p o trą c e n ia , zaś zam ie jscow e, jedynie za potrąceniem rzeczywistych
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

H  H  H  I ł ł t t W  I i ł ł H ł ł ł ł ł

Za spokój duszy ś. p.

Adama Zenona z Haszlaiciewicz Gonia
zmarłego dnia 6. sty. znia 1893 r. w cesarstwie rosyjskiem ,  guberni 
Podolekiej, we wsi Ostrożku wielkim i tamże na cmentarzu katolickim 

poehow. ncgj, odbędzie się
w  kościele parafialnym rz. kat. w  Sądowej Wiszni

N A B O Ż E Ń S T W A )  ż a ł o b n e I
w d n iu  30. s ty czn ia  1893 r .  •  godzin ie 9 r a n o ,  na które w smutku 
pogrążona matka wraz z bratem i siostrą zapraszają krewnych : przyja

ciół, znajomych i pobożnych ehrześcian.
Dołhemośeiska, 2d. stycznia 1893. 4202

Wyborne
n i e k l e j o n e IUTEI

z p raw dziw ych  b ibu łek  francuskich
oie -a

m ir a  iiitei wguewch
ANTONI E0 0 G A W LO W8 KIEGO

Ś w i t ę ,  u i i e a  S a l f t p e g o  t .  1 | .

1630

Is tn ie jąca  od 24 la t firma optyczna 
^ i . f ł  r \

®• Snidola, o  ̂ otetu Śurśu
poleca Szanownej P T Publiczności

wszelkie towary optyczne i tiz\kalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — i  pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagraniuinyeh, jako te :

okulary, cw ikiery od 80 et. i wy
żej, barometry pod gw arancją, 
term om etry, oteriskn p j, mikro

skopy, ro/tnaite lupy itp.
R ów niet nr/yjm uje u rząd /etia

dsuonhiiB ftUblł-ydiaytih
pokojowych i domowych, 

po cenneh utui rk wartych i pod 
gwarancją.

Wszelkie reperacje wykonuje
szybko i tau.o. i _______

K se o o o o o o e e o e o  
a o o o o o o o o o o ń ła t  y w o o a M o c
[  10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy

na wgzriltśtthtoYitj wystanie w Aatwerpii 
za a ie ir6 v n a o e

Wyroij taetym , loolUofo
AntiJertiJia.

i P M T iei
żaden artykuł toaletowy uje może rywaiiz wae 
pod względem skutku i dobroei z ANTILENTILIA 
Środek ten otrzymany z odświeżających substancji 
- “ I *  ud J11?1 3Miie P^Sb Pl»«y wątr*blane, 
fa3kiłi',*?d̂ ,r.0er,# ś!'ietM bl4ł«*4. kwieiatfi aeiikatatto . -  - Cena 8 złr.

Pilipton włos*m siw 
przywraea 
odmładza 
środka odzyskują pierwotną 
Cena flakonu 1 złr. 60 et.

barwę, miękkość i połysk. —

V o  l r t T ł t i n  najsilniejsza wypadania włosów wstrzymuje, eabulki włeeo- 
T ( U D U  I U I  wt wzmacnia i do wytwarzani* i porostu włosów pobu-

pół flakonu 1 rfr. 60 ot.daa. — Cena flakonu 3 złr

PODR KSIĄZ8C7
nie zawiera żadnyeh metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękna, 
naturalną białość i jest nitocenionym środkiem do hygienieznego upię

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ot., całe 1 złr.. z łabędziem 1 *łr. 50 

et. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, mała pudełka 
07 ot., większa 1 złr. 30 et., z łabędziem 1 złr. 60 centów.

SI

W o d f t  f i i i l ł  I ł B U f i  Usuwa z twarzy pryszcze, liezaje, trądziki, 
TY u u a  H J t i l f l U  T* t l i  pierzchnienie i łuszezani# skóry, wygładź*

zmarszczki i dołki ospow*. Twarz odświeża, 
wybiel* i wydelikaca. — Cena 1 *łr.

Mydło kosmetyczne. 2JK-,
ehem, łagodnie wpływa na naskórek, zapabiag* 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oezy- 
azcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatna plamy 
z twarzy. — Cena 60 eentów.

j. ih  matowi oz
we LWOWIE w sklepaeh własnych nlioa Kopernika 1. 3, nliea Halieka, 
róg Boirnów t. 10. — W KRAKU WIE Sukiennie* L 30. — W CZEB- 

NIOWOaCB Bynek 1. 8.

iX X X X X X X X R X X X X X X X X X X R X

Najtaóns trodlo do nabycia
wszelkich potrzeb do szycia, haftu 

i krawiecczyzny damskiej
wełny, bawełny i aicj Jo robót drutowych, wióozki, harasu, 
filozełi, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, z/.eźb z drzowa z wycięcie™ na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronet, mydeł, perfum, grzs- 

hicAi i gt.czo'*^ pul?"oaów, worsczkow j sakiewsk,

I n s t r u m e n t ó w  i n i i z y c s n y c h
H arm onik , Skrzypiec, G itar, C y ter, H er o ph on 6 w

STBUN ZNAKOMITYCH
i p F*jb «ró w  «« reperacji fortepianów

w handlu pod firmę

- A a . .  S E D L A K
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.

L zzkaw a lam ówdeni* łE k i te c jn u ją  *ię natyohm iaat.

Wydawca i odpcuiećzialn j F * d t o a  K c s U c k i - Z (Jrukarni i litografii P illtra  i Spółki. ( LeleLnu Nr 174 a.)

t m
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